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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświateeznycli.
'N m A e r  p o j e d y n c z y  k o s / t u j e  w m ie j s c u  10 Intl., 

pmrztii 16 lu d .  —  * ! iu n i .  A ed iikcy i  i A d m i n i s t n m y i  
ulii-.a O z i i rn ioek ie f ;o  I. 12 i i k s p c d y u y a  m ie j s c o w a  
w  liii irze d z i e n n i k ó w  Sf .  Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — L i s l y  n a l e ż y  f r a n k o w a ć .

Reklamaeye etwarlo wolne od opłaty.
Telefon Iledake.yi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a mi e j s c o wa : mi e j s c o wa :

rocznie . . .  32 K., I ćwierćrocznie 8 1\. — h. I rocznie . . . 24 K. I ćwierćrocznie . . 6 K.
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K.70 1i. |  półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwaeh 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki'1, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od ł stycznia do końca czerwca 
lub od i Jipea do końca grudnia, ewierćrnezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 li.
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub i ego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: O. Adam (V. de Raczkowski) 3S 
Hue de Yarenne.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego ('os. i Król. Apostolska Mość ra­

cz.) I, na podstawi fi w i ernopod dań czego wniosku 
.Ministra Ces. i Król. Domu i spraw zagra­
nicznych, zezwolić najmiłościwioj Najwyż- 
sz.ein postanowieniem z dnia 8 maja b. r. 
aiislryae.kiemn poddanemu, dr. Kazimierzowi 
W i t k o w s k i e m  n wo Lwowie, przyjąć na­
dane mn stanowisko królewsko - holender­
skiego honor, konsula w wyż wymienio- 
n im  mieście i najłaskawiej udzielić odnośne­
mu dyplomowa Najwyższe exequatnr.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 24 maja.

Nowożytno prawo karno.
„Mały parlament prawników", jak na­

zwano ankieto, zwołaną przez Ministerstwo 
sprawiedliwości dla obrad nad projektem do 
nowej ustawy kajpej, ukończył swą j racę. 
Przebieg rozpraw znany jest czytelnikom na­
szym ze streszczenia, jakie podawaliśmy po 
każdem posiedzeniu ankiety. Dla uzupełnie­
nia jednak- godzi się dodać jeszcze ogólny 
rzut oka na sprawę, biorąc przytem w po­
mne uwagi, podniesione w przemówieniu, któ­
ro in P. Alinister dr. Klein zamknął ankietę.

Nazwał on prawo karne „dachem i u- 
wieńezeniem całej kultury". W tern prawie 
winna wyrazić -się niotylko wola, lecz także 
poznanie i serce społeczeństwa. Dawniej na­

dawał prawa „ustawodawca" — i nie było 
to wcale pojęcie likcyjne, jeno dalszy ciąg 
historycznej tradycyi, na mocy której zwy­
cięzca pokonanym, silniejszy słabszym na­
rzucał swe „sic iubeo“ ! Proces wciskania się 
woli indu w prawo postępował bardzo po­
woli, a hamowały go odrębności prawne, jak 
n. ]>. odmienne prawa dla panujących wy­
znali, a odmienne dla innych konfesyj, od­
mienne prawa dla krajowców a obcych itp.

Obecnie miejsce „ustawodawcy" ma za­
jąć w zupełności wola tych, którzy danem 
prawem mają rządzić się — i to. ma być 
główuem znamieniem nowej ustawy karnej 
aiistryaekiej. Zarówno apodyktyczność, jak 
odrębność mają się pod jej skrzydłami roz­
płynąć w poznaniu ogólnych celów rozwoju 
społecznego.

Zerwawszy z tradyeyą, zmienić, też za­
mierza nowa ustawa pojęcie kary. Dawne 
teorye runęły i już nic ich nie wskrzesi; 
nie pomstą ma być kara, jeno aktem konie­
cznej samoobrony społeczeństwa, środkiem, 
którego prawo zrzeknie sio, jeśli lekarze i li­
czeni potrafią mu wskazać dokładne granice 
niepoczytalności, jeśli podadzą lek na cho­
roby moralne, sposób przeobrażenia zwyro­
dniałej woli w normalną. Kara w pojęciu 
nowoezesnem ma być jednym ze środków 
wychowawczych, ułatwiających społeczeństwu 
zachowanie owoców jego rozwoju. Krymina­
listyka wobec, tego nie mogła pozostać w od­
osobnieniu »■ i słusznie mógł dr. KJeiu 
slwior.iz ć, że nawet < o do niej ankieta nit; 
straciła z oczu celów ekonomiczno i socjal­
no politycznych. W tern też tkwi zagadka 
zbliżenia się wielu krańcowo różnych teoryj 
prawnych, do jakiego w ciągu obrad ankiety 
zdołano doprowadzić. Sprzeczności naukowe 
pokonała suggcstywna powaga intencyj spo­
łecznych.

Zjawisko to dostrzedz było można na 
tle wszystkich, ważniejszych problemów, ja­
kie wytoczono w ciągu obrad nad projektem

nowej ustawy karnej — jak n. p. problem 
rehabilitacji, warunkowego skazania, recy- 
dywy, nadzwyczajnych okoliczności łagodzą­
cych, przyznanie sędziemu prawa do złago­
dzenia kary poniżej normy, problem współ- 
winy, sądów przysięgłych i ławniczych i t. d. 
Na całej przestrzeni zwyciężyło przeświad­
czenie, że ducha zemsty wykorzenić należy 
z prawa, że winę zmazać można pokutą i dal- 
szom uczciwem życiem.

W rozwoju więc prawa będzie nowy 
kodeks karny, w tym duchu poczęty i opra­
cowany, istotnie dużym krokiem naprzód 
Przystosuje się on bowiem do nowożytnych 
pojęć sprawiedliwości, które wśród ciężkich 
walk i starć dzisiejszego życia, ogromnie wy- 
szlachetniało i z groźnego bóstwa zemsty prze­
dzierzgnęło się w bóstwo współczucia.

Henryk Sienkiewicz
w odpowiedzi Bjornsonowi.

Zaznaczyliśmy już w krótkiej notatce 
kronikarskiej pojawienie się tego Listu otwar­
tego. Dziś podajemy obszerniejsze streszcze­
nie świetnej, cioLej odprawy, z jaką spotkał 
się atak Djórnsona na Polaków.

„Doradcy i informatorowie ruscy B jón- 
aonn. — rozpoczyna, rzecz, swą Sienkiewicz -. 
powinniby pamiętać o jedno,m przysłowiu: 
„Kłamstwem świat przejdziesz, ale się nie 
wrócisz". — Dwie rzeczy muszą uderzyć ka­
żdego, kto czyta artykuł Bjórnsona o Pola­
kach: niesłychana bezczelność, z jaką okła­
mano słynnego pisarza i również niesłycha­
na naiwność, z jaką człowiek sędziwy, w 
którym doświadczenie powinno było wyrobić 
ostrożność i zmysł krytyczny, przyjął za 
stwierdzone i pewne wszystko, co mu pod­
sunięto. Wobec tego można go wprawdzie

żałować, ale nie można go uwolnić od od­
powiedzialności. Mówi on, że czytał historye 
polską, a nawet, że musiał przerywać czyta­
nie, tak odpychał go i mierził „Szatan", 
sprawca wszego złego, który w polskim na­
rodzie zakorzenił się, jednak silniej, niż 
gdzieindziej i tak nawet silnie, że dotych­
czas nie chce ustąpić — ale zobaczymy, cze­
go się norweski poeta z niej nauczył.

Przedewszystkiem możnaby spytać Bjorn- 
sona, jaką czytał historye polską. Istnieją 
rozmaite. Są urzędowe wydania pruskie; są 
także wydawane przez biurokrację rossyjską, 
w których można doczytać się takich nawat 
wiadomości, że Sobieski oswobodził Wiedeń 
na czele wojsk rossyjskieh. — Jeśli słynny 
pisarz czerpał z tego rodzaju źródeł, to mógł 
znaleźć w historyi naszej całe zastępy szata­
nów. Ale musimy go ostrzedz, że to woda, 
która temu, kto się jej napije, grozi gorączką 
i bredzeniem.

Bjornson odkrył jednak w naszych 
dziejach ciągłą obecność szatana. Według 
norweskiego pisarza, był nim „dziki indy­
widualizm, zamiłowanie wolności dla siebie, 
a tyrania i okrucieństwo względem innych 
połączonych, czy też podbitych narodów — 
absolutny brak wyrozumienia dla ich aspi­
racji, brak litości dla ich cierpieli, potwor­
ny egoizm i brak miłości wogóle".

Aby wykazać bezpodstawność tej tezy. 
zwraca się Sienkiewicz do dziejów i przyta­
cza charakterystyczny ustęp z traktatu Unii 
horocielskioj (14BD- brzmiący jakby urywek 
z listów św. Pawła Apostoła.

„Oto — powiada — jakie myśli wśród 
mroku średnich wieków, za czasów przemo­
cy, okrutnych wojen i prawa pięści wygłasza 
„Szatan polski":

I oto jakim szatańskim sposobem złą­
czone narody przetrwały w zespole wieki 
chwały, a później wiek klęsk i męczeństwa. 
Przetrwały nawet Murawiewa. Krew ich wo­
jowników i męczenników płynęła, aż do osta-
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CZłlŚĆ' LUMPA.

— Panno Józefo!...
— A to pan! Niech pan wejdzie.
Tarnawie/ stoi nieśmiało na progu ku­

chni.
— Ja  chciałem... chciałem.
— Proszę, niech pan powie — mówi 

Pita, cała jakby zorza od blasku delikatnej 
różowej barwy nowej swej bluzki.

— Ja  chciałem pani powinszować.
—  A !
Dziewczynka uśmiecha sic milutko. Tak, 

lak — dziś dziewiętnasty marca, święty Jó- 
zH - j e j  imieniny. Od matki dostała biuzkę, 
ojciec dał jej rubla, Udek chciał jej coś dać, 
ale nie miał za co kupić, a Mundek jeszcze, 
n i e  wychodzi, choć już siedzi w fotelu, cały 
oblepiony plastrami po lewej stronie twarzy.

Niewesoło ma Pila imieniny. Jakaś 
slraszna tęsknota za ubiegłemi latami ści­
sn ę ła  jej serce. Schowała rubla, ubrała się, 
w bluzkę, n. mimo to lak jej smutno — tak 
bardzo smutno.

Nagle rozjaśnia sio przed nią świat.
Tarnawiez, który dotychczas krył coś 

poza plecami, wyciąga nagle rękę. Oto trzy­
ma w niej doniczkę hyaeentów. Białe, won­
ne, jak kadzielnica. Listki zielone cudowną, 
wiosennB prawie przejrzystą zielonością.

Dziewczę wyciąga ręce:
— HyacentyL.
— A! to pani lubi hyacenty?
— Nad życie.
— Jak to...dobrze... ja tak się bałem...
— To dla mnie?
— Taki... Niech, pani przyjmie... niech 

pani nie odrzuca... to razem z życzeniami...
— Ale... dlaczego pan mi daje kwiatki?
— Ja  nie wiem... ale przecież... prze­

chodziłem... widzę to doniczkę i myślę, że 
tylko pani, panno Józefo, może mieć te kwia­
tki. Tak mi jakoś panią przypomniały... Niech 
pani się nie gniewa...

Głos mu zamiera. Drugą ręką obciąga 
swą uczniowską bluzkę; przeslępuje z nogi 
na nogę. Ją  ogarnia jakieś dziwne rzewne 
uczucie wdzięczności. Ten kwiat, to była wła­
śnie ta wiosna, do której ona tęskniła, ten 
dar, nie taki codzienny, jak ów rubel ojca 
i bluzka matczyna.

Bierze więc doniczkę z hya,centem i za­
nurza swój różowy nosek pomiędzy biel 
kwiecia.

— Ach! jak pachną! jak pachną! — 
mówi z rozkoszą.

Tarnawiez uśmiecha sio radośnie:
— Podobają się pani?
— Bardzo, strasznie. Dziękuję panu.
Wyciągnęła ku niemu rękę. On szybko

otarł swoją rękę o bluzkę i pochwycił długie, 
wązkie palce Pity.

Szastnął niezgrabnie nogami i szybko 
wyszedł z kuchni.

Pita została sama ze swoim hyacontem.
— Go teraz z nim zrobię? — pomy­

ślała zakłopotana — mama będzie się gnie­
wała. Choć przecież cóż złego? — Żeby to 
był dorosły mężczyzna, ale to uczeń, a po­
tem kolega Mundkowy.... Mówi mi: „f anno 
Józefo" — tak imło! — Teraz coraz częściej 
mnie nazywają „Józią", ale nikt mi nie mówi 
„panna Józefa", on pierwszy.

Patrzy znów na kwiąt, wciąga w ru­
chome nozdrza jego woń rozkoszną.

— Ty śliczny, ty biały, ty cudzie.... — 
mówi do niego, a głos jej ma te bezwiedne 
intonacye, które kobiety pieszczotliwym sło­
wom nadawać umieją.

Niektóre kobiety!
Takie, jak panna Józefa!
— Ale co ja z tobą zrobię? — kło­

poce się dalej — przeczuwam, że mama się
będzie gniewała. Może cię wyrzuci?... Tem- 
bardziej, że to od Tarnawicza.

Bo Tarnawiez, choć teraz już ma prawo 
wstępu do domu Żebrowskich, nie cieszy się 
u Tuśki łaskami. Nie okazuje mu tego ze 
względu na wdzięczność, jaką mu winna za 
uratowanie życia Mundka, lecz Pita subtel­
nością swoją doskonale to odczuwa.

I przykro jej to, przykro, bo ona Tar­
nawicza lubić zaczyna, pomimo, że nie jest
wcale dystyngowany i raczej brzydki chłopak. 
Ale to pierwsze wrażenie, jakiego doznała, 
to wrażenie jakiegoś spokoju, gdy spojrzał 
na nią po raz pierwszy, powtarza się ciągle. 
Te jego wielkie siwe oczy umieją patrzyć na 
nią łagodnie i wypijać z niej niepokój i 
trwogę.

A potem.... mówi jej: „Panno Józefo..."
Wiec przykroby jej było bardzo, gdyby 

mama hyacent ten wyrzuciła z domu. Go po­
cząć? — co począć? — Drzwi od schodów 
się- otwierają. Wchodzi Władka w nowym 
słomianym Windhorście z opaską skórzaną. 
Jest zgrzana, zarumieniona i prawie przy­
stojna. Spóźniła się dzisiaj. Od progu obleśnie 
winszuje Picie imienin:

— Sto lat, bogactwa i dobrego i pię­
knego męża! — mówi, śmiejąc się. — a te­
raz już niedługo, bo co tydzień panienka ucie­
ka z sukienki i mamcia kazała mi przynieść 
żnrnale.

— ?...
— Aha... bodzie długa suknia!
Pita zarumienia się gwałtownie.
— Dla innie?
— No, przecież nie dla Edka.
— Ależ ja mam dopiero...

— Co tam lata! Panienka tak wyrosła, 
że po prostu coś nadzwyczajnego. To już nie­
przyzwoicie w krótkiej sukience chodzić... O! 
od kogo ten hyacent?

I Władka chce swój nos wsunąć mię­
dzy kwiatki, lecz Pita unosi wysoko wazonik.

— Dostałam.
— Od kogo?
— Od... pana Tarnawicza.
— Co?... a to błażniuk. Cóż to? kon­

kurent?
— A c h ! jakże można tak mówić.
— No co ? Przecież tylko konkurenci 

dają kwiaty pannom.
— Tak panna Władzia myśli?
—■ Przecie wiem, co w świecie uchodzi.
Pita patrzy smutno na kwiatki.
— Mój Boże!...
— Ja  wiem, że panna „Józefa" — bo 

tak już teraz trzeba będzie mówić — że pan­
na Józefa martwi się, co mamcia na ten pre­
zent powie.

— A zkąd panna Władzia wie ?
— No, ja już mam taki nos. Ja  wiem, 

jak trawa rośnie. Ale chce panna Józia, to 
ja panienkę z kłopotu wybawię. Oto powiem, 
że to ja  panience ten kwiatek darowałam.

— Ale to będzie kłamstwo.
— Alei... wielka awantura. Jedno kłam­

stwo mniej, więcej, świat się nie zawali. 
Wszyscy kłamią całe dni, a w nocy nie kła­
mią, bo... śpią. Idę do mamci, a panienka 
niocli kwiatek do żardinierki wstawi.

— Nie! nie!
Lecz Władka już jest w jadalni i ztain- 

tąd biegnie do sypialni, gdzie Tnśka czesze 
się przed lustrem.

Pita powoli zabiera doniczkę i przenosi 
ją do salonu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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tnich prawie czasów jednym strumieniem i 
myśl ich była jedna. Kościuszko był Litwi­
nem, a największy poeta polski, o którym 
sam Bjornson mówi, że opromienił nową tę­
czą niebo ludów, uważał również Litwę za 
swą ojczyznę.

Ta pełna miłości i tolerancyi dusza pol­
ska nie zmieniła się w ciągu wieków i nie 
zmieni się nigdy. Od dawniejszych już cza­
sów istnieje na Ukrainie pod berłem rossyj- 
skiem i w Galicyi pod austryackiem ruch 
narodowy ruski, a w ostatnich dniach roz­
budził się na Litwie i litewski. Jakże zacho­
wują się wobec tego Polacy? Gdyby Bjorn­
son mógł czytać dzienniki polskie, przeko­
nałby się, że cała niemal prasa nasza, bez 
względu na barwę, nie zajmowała i nie zaj­
muje bynajmniej wrogiego względem tych 
aspiracyj stanowiska. Panująca w niej myśl 
da się streścić w tych krótkich słowach: Nie 
budujcie na nienawiści do nas i do naszej 
kultury, bo na nienawiści nie da się nic zbu­
dować. Bądźcie nam braćmi, a my wam od­
płacimy miłością i pomocą1'.

W dalszym ciągu zbija Sienkiewicz za­
rzut Bjórnsona, że „prowadziliśmy wojny 
wprost szalone. Kiedy? Czy to znów kłamli­
wa informacya, czy najgłębsza nieznajomość 
historyi ? Nie byliśmy ludem zaborczym i ani 
jeden z tych krajów, które weszły w skład 
Rzeczypospolitej, od Bałtyku do morza Czar­
nego, nie wszedł drogą najazdu i zaboru. 
Wszystkie wojny nasze przeciw Niemcom do 
1410 r. t. j. Griinwaldu, a potem przeciw 
Moskwie, Szwedom i Islamowi były odporne. 
W naszych dziejach zdarzały się tylko bitwy 
szalone. Uderzać w trzy tysiące ludzi na sześć- 
kroć liczniejszych, bitnych i wyćwiczonych 
Skandynawów, jak pod Kircholmem, uderzać 
w trzysta koni na krocie Turków, lub gar­
stką ułanów atakować wąwozy Samo-Sierra 
było może szaleństwem. Ale nad mogiłami 
takich szaleńców wstyd gwizdać. — Niech 
śpią w spokoju i sławie. Nie wypada zresztą 
mówić o szalonych wojnach i wyprawach 
potomkowi Normandów. Przecie nie przypu­
szczam, żeby Bjornson mówił o naszych po­
wstaniach, do których popychał nas nadmiar 
cierpienia i rozpacz, albowiem byłoby to pluć 
na krew i męczeństwo, a toby było Bjorn- 
sona niegodne.

Miłość ojczyzny nie zaślepia mnie tak 
dalece, bym nie miał widzieć naszych dzie­
jowych wad i zapoznawał nasze grzechy. 
Mieliśmy jedne i popełnialiśmy drugie, ale 
nie takie, jakie nam zarzuca Bjornson. Prze- 
dewszystkiem zaś wady nasze przynosiły naj­
większe szkody nam samym, a za grzechy 
pokutowaliśmy i pokutujemy dotąd, jak żaden 
inny naród".

I znowu z całym aparatem dat i faktów, 
zapisanych w historyi wykazuje Bjórnsono- 
wi Sienkiewicz, jak mało podstaw ma le­
genda o „tradycyjnem utrzymywaniu ludu w 
niewoli", jak liberalną owszem była Polska

pod tym względem w porównaniu z innemi 
państwami i o ile je wyprzedziła w zniesie­
niu poddaństwa.

„Zarzucać zresztą Polsce — czytamy 
dalej — że nie dokonała w danym czasie 
pewnych reform, które na całym świeeie pó­
źniej dopiero ludziom przyszły do głowy, jest 
tern samem, czem byłoby zarzucać Norwe­
gom, że nie znali druku przed jego wyna­
lezieniem, lub normandzkim wikingom, że nie 
mieli takich idei, jakie ma dziś Bjornson i 
że mniej od niego kochali Rusinów.

To wszelako jest pewne, że za czasów' 
Waregów dokładniejsze musieli mieć wiado­
mości owi wikingowie o Rusi, niż je ma dziś 
Bjornson o Dumie i roli, jaką w niej ode­
grali posłowie polscy. Czytając, co o tern pi­
sze, niepodobna oprzeć się oburzeniu, że mo­
gli się znaleźć szalbierze, którzy informując 
go w ten sposób, pozwolili sobie do tego 
stopnia zadrwić z człowieka o europejsku* 
nazwisku, a zarazem sędziwego starca".

Niemniej energicznie odpiera Sienkie­
wicz zupełnie niezgodny z prawdą zarzut, że 
Koło polskie uznało reformę agrarną za zby­
teczną i sprzeciwiło się autonomii Litwy i 
Rusi.

„Jest coś wzbudzającego litość w ta­
kim zupełnym zaniku zmysłu krytycznego, — 
wywodzi znakomity pisarz. Nie chce np. wie­
rzyć Bjornson oficjalnej statystyce Galicyi, 
dokonywanej na miejscu' wedle zapisów czy­
nionych przez ojców rodzin, a układanej w 
Wiedniu przez centralną komisyę, złożoną z 
Niemców. Woli wierzyć statystyce dostarczo­
nej mu przez ruskiego Falstafa. Skarży się, 
że oficjalna zaliczyła do Polaków Żydów, a 
ponadto dwieście tysięcy Rusinów, dlatego 
tylko, że są katolikami. Żydzi wprawdzie za­
pisują się sami, do jakiej chcą narodowości, 
a Rusini galicyjscy wszyscy są katolikami i 
różniąc się od łacinników tylko obrządkiem, 
wszyscy podlegają władzy Papieża. Ale w Nor­
wegii wolno takich rzeczy nie wiedzieć i 
wolno płakać razem z ruskim Aniołem nad 
intrygą polskiego Szatana.

Zauważyć przy sposobności należy, że 
przy układaniu tej statystyki zaszła istotnie 
pewna pomyłka: w Wiedniu zaliczono do Ru­
sinów dwieście tysięcy Polaków, dlatego tyl­
ko, że nie mając w pobliżu kościołów łaciń­
skich, przystosowali sio z konieczności do 
katolickiego obrządku słowiańskiego. „Gdy zaś 
cały ów „las kłamstw i niedorzeczności" 
urósł na tle zatargu polsko-ruskiego, a wła­
ściwie dzięki znanym zajściom na Uniwersy­
tecie lwowskim, który wedle Bjbnscna był 
pierwotnie1 ruskim — wykazuje więc Sien­
kiewicz w dalszym ustępie, znowu na porL 
stawie ścisłych dat historycznych, że Uni­
wersytet we Lwowie nigdy ruskim nie był. 
Nadto wykazuje autor listu, że wersya o „ty­
ranii polskiej i krzywdach ruskich" jest 
czczeni urojeniem.

„A teraz — kończy — niech słynny 
pisarz zwróci oczy w inną stronę. Być mo­
że, że nie zechce ich zwrócić na te dolinę 
łez dziecięcych, jaką jest obecnie Wielkopol­
ska, w której Polacy, nie mówiąc o szkołach 
elementarnych, nie mogą uzyskać nawet wy­
kładu religii w języku ojczystym. Ale ponie­
waż tam idzie także o religię — może to 
zrazi Bjórnsona. Więc niech spojrzy n. p. 
na Szlezwik, w którym żyją bliżsi mu krwią 
Duńczycy. Niegdyś, gdy w sejmie pruskim 
jakiś poseł niemiecki, kształcony także wi­
docznie na urzędowych wydaniach historyi 
naszej, zarzucił Polakom ucisk Rusinów, od­
powiedzieli mu posłowie polscy: „Dajcie nam 
to, co posiadają Rusini w Galicyi, a na tem 
chętnie poprzestaniem". Owóż i ja odpowiem 
Bjórnsonowi: Zapytaj, norweski pisarzu,
Duńczyków w Szlezwiku, czy posiadają to, 
co Rusini w Galicyi? A. jeśli po tem pyta­
niu usłyszysz skargę uciśnionych, to zajmij 
się lepiej nimi, nie nami. Ogłoś ich krzywdy 
światu. Rzuć hańbę na ciemięzców. Wykryj 
szatana tam, gdzie 011 istotnie rozpanoszył 
się i zamieszkał. I pisz przedewszyst.kiem o 
stronach znanych ci dokładniej i bliżej, co 
do których nikt cię z taką łatwością nie 
okłamie i nie oszuka.

A tego dziwnego szatana polskiego, 
który w pomrocc i grozie średnich wieków 
przemawiał do innych narodów słowami, 
jakby w Ewangelii, który nie dopuścił w 
Polsce wojen religijnych, tego dziwnego sza­
tana, pod którego skrzydła chronili się swe­
go czasu prześladowani Żydzi, sekciarze mo­
skiewscy, protestanci niemieccy i wszyscy, 
którzy gdzieindziej cierpieli za wiarę i prze­
konania, zostaw w spokoju.

Mówisz i przyznajesz sam, że wysyłał 
011 dzieci swoje na wszystkie pola bitew, na 
których lała się krew za wolność narodów.
I tak jest! Ale ja ci powiem więcej. Ton 
najdziwniejszy z szatanów został nawet na 
krzyż przybity.

Zostaw go w spokoju"...

Br. Hengelmuslier

Austro-węgiorski ambasador w Wa­
szyngtonie hr. Hengelmueller-Uengeryary w 
rozmowie z jednym z dziennikarzy wiedeń­
skich, bawiących w gościnie w Ameryce, — 
nakreślił obraz tamtejszych stosunków, które 
ze względu zwłaszcza na wychodźtwo, nie 
mogą nam być obojętne.

To, co br. Hengeiinueller opowiadał o 
emigracji austro-wegierskiej, brzmi niemal 
przerażająco. Przybiera ona coraz znaczniej­
sze rozmiary, skutkiem czego też agendy 
ambasady waszyngtońskiej nieustannie rosną.

„Ja i personal ambasady — mówił br. 
Hengeiinueller — pracujemy dzień w dzień od 
wczesnego rana do późnej nocy. Przeważna 
liczba emigrantów pochodzi z Węgier. O po­
hamowaniu emigracyi energicznymi środka­
mi nie może być mowy — nowoczesne bo­
wiem ustawodawstwo nie podaje środków 
po temu. .Jedynym środkiem możliwym jest 
poprawa stosunków ekonomicznych na miej­
scu. Póki to się nie stanie, nie ustanie 
też wędrówka ludu do Ameryki. Jakie zaś 
ona przybrała rozmiary, dowodzi okoliczność, 
że w jednym tylko miesiącu marcu liczba 
emigrantów z Austro-Węgier przekroczyła
7.000. My tu przeciwko emigracyi nic dzia­
łać nie możemy; naszym obowiązkiem jest 
tylko opieka nad emigrantami i "obowiązko­
wi też temu staramy się jak najsumienniej 
uczynić zadość".

Następnie rozmowa przeszła na kwestyę 
przyszłego następcy Eoosevelta. Kto nim bę­
dzie, niepodobna dziś wymiarkowae. W Ame­
ryce wszystkie wielkie sprawy rozstrzygają 
się w ostatniej chwili. Osobiście bar. Hen- 
gelmucller ma to przekonanie, Łe prezydent 
Roosevelt nie przyjąłby ponownego wyboru. 
Mylnem jest jednak; mniemanie, jakoby ktoś, 
kto dwa razy byłf już prezydentem, nn* mógł 
być wybrany na tę godność po raz trzeci. 
Taką jest tylko tradycya, a źródłem jej hkt, 
że Waszyngton po drugiej swej prezydentury 
usunął sio w zacisze. Konstytucya wszakże 
nie zabrania Rooseveltowi starać się o wybór 
na trzecią kadencję. Do niego niema zresztą 
zastosowania nawet tradycya, pierwszy raz 
bowiem na prezydenturę dostał się automa­
tycznie po zamordowaniu Mac Kinleya, de 
facto więc raz tylko był w y b r a n y  prezy­
dentem.

O militarnej polityce Stanów Zjedno­
czonych wyraził się ambasador, że Ameryka 
stanowczo nie snuje żadnych planów zabor­
czych. — Po wojnie z Hiszpanią powróciło 
wszystko ad statum antę helium, a wobec 
zbrojeń Europy zajmują Stany stanowisko 
biernego widza.

Przeważająca liczba ludności nie chce 
też żadnych zmian w obecnej polityce han­
dlowej, zasmakowawszy w wysokich cłach 
ochronnych. Dopiero gdyby wielcy importerzy 
przyszli do przekonania, że zmiana systemu 
w polityce handlowej mogłaby im przynieść 
korzyść — dopiero wówczas sprawa ta sta­
nęłaby na porządku dziennym, a że dla Au­
stro-Węgier nie byłoby obojętnem, jaki wzię­
łaby obrót, to jasne.

Niewątpliwie bowiem z chwilą zniesie­
nia ceł ochronnych, Austro-W ęgry zyskałyby 
tu znakomity rynek zbytu. Na razie jednak 
nieińa nadziei, by przyszło do takiej zmiany, 
przew-aża bowiem tendeneya konserwatywna, 
ugruntowana świetnym rozwojem Ameryki 
wśród dzisiejszych stosunków.
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(Z francuskiego).

V.
(Ciąg dalszy).

Przyjeżdżamy na dworzec Półnccny i 
poprzedzani przez grubego furmana, uszczę­
śliwionego, że bierze udział w śledztwie, za­
czepiamy kilku tragarzy.

Pierwszy z nich, mały człowieczek z 
czarnymi wąsami, którego furman poznaje 
z całą pewnością, jako tego, który niósł wa­
lizę, nic sobie nie przypomina. Zasypuję go 
pytaniami i nareszcie przypomina sobie je­
dną rzecz: oto, że w dniu, w którym Mar- 
teau wsiadał do pociągu, on właśnie nie 
miał służby i wcale nie był na dworcu. To 
oświadczenie nie zniechęciło furmana, gdyż 
wskazał nam, z jeszcze większą pewnością 
siebie, człowieka rudego z kręconymi włosa­
mi i zaspaną miną, stojącego z opuszczone- 
mi niedbale ramionami przy wadze pakun­
kowej.

Ten rudy człowiek spojrzał na mnie 
ogłupiałym wzrokiem, powtarzając zwolna 
pytania, które mu zadawałem, i dopiero inny 
człowiek, który się zbliżył słuchając naszej 
rozmowy i który uszedł całkowicie gorliwej 
uwadze naszego furmana, przypomniał sobie 
nagle podróżnego i opisał z całą dokładno­
ścią bardzo ciężką walizkę, wypełnioną, jak 
się zdawało, papierami, którą sam zaniósł 
do pociągu do Boulogne, o dziesiątej rano.

To oświadczenie, chociaż wcale nie wy­
wołane przez niego, nadało wyraz tryumfu 
obliczu furmana i spostrzegłem, że z pogar­
dą spoglądał na rudego, który sobie nic nie 
przypominał, nie biorąc w rachubę tego, że

jako nie wmieszany w tę sprawę, nie mógł 
jej pamiętać.

Tymczasem, wstąpiłem do kasy bileto­
wej do Londynu, dla potwierdzenia tej wia­
domości. Zapytałem kasyerki, czy nie przy­
pomina sobie, że sprzedała bilet drugiej 
klasy, w dzień, który wymieniłem, pewne­
mu staremu panu, którego jej opisałem. Za­
pytałem przytem także, pomny na wskazó­
wkę z małej stacyi w pobliżu Toul, czy nie 
otrzymała jako zapłatę, sztuki czterdziesto fran­
kowej. Myślałem sobie, że może Larcier od­
dał ją Marteau. Ale kasyerka nie pamiętała.

Zresztą, wiadomości, jakichby mi udzie­
liła, potwierdziłyby tylko daleko cenniejsze 
wskazówki, które otrzymałem od tragarza.

Bianka przez cały ten czas pozostała 
w powozie. Wróciłem do niej i zawiadomi­
łem ją o rezultacie moich badań. Postano­
wiliśmy natychmiast jechać do Londynu. To 
postanowienie przedstawiało jednak pewne 
trudności; przedewszystkiem te, że ani ona, 
ani ja nie mówiliśmy dobrze po angielsku. 
Następnie, doprawdy, że bardzo słabą na­
dzieje mieliśmy odnalezienia Marteau.

W tej chwili właśnie, nie wiedząc już 
po prostu co czynić, uczułem potrzebę we­
zwania kogoś do pomocy i pomimo, że 
bardzo mierne miałem zaufanie do nieomyl­
nej zdolności detektywów, postanowiłem 
wszakże odwołać się do światła i doświad­
czenia człowieka zawodu, znającego język 
angielski.

Przypomniałem sobie w ministerstwie 
spraw wewnętrznych jednego z moich kolegów 
z liceum, który miał stosunki z policyą. Mógł 
się on wystarać o adres jednego z owych 
agentów prywatnych. Prosiłem go także o 
polecenie do ministerstwa wojny, bo trzeba 
było postarać się o przedłużenie mego urlo­
pu... Jednocześnie, aby mieć środki na no­
we wydatki spowodowane naszą wyprawą, 
napisałem do notaryusza z Chalon-sur Saone, 
u którego miałem kilka walorów w depozy­
cie, aby był tak uprzejmy, przysłać mi pie­
niądze do Londynu.

Przypominam sobie jeszcze ów list 
zrozpaczony, który otrzymałem w kilka dni

później wraz z przesyłką żądanych dwóch 
tysięcy franków.

Ten notaryusz nigdy tego nie mógł zrozu­
mieć po co ja, podoficer, mogłem wybrać 
się do Londynu. Nie ośmielał się wyrazić 
przypuszczeń, jakie mu przychodziły, ale zro­
zumiałem ze sposobu, w jaki nalegał bez 
żadnych widocznych powodów, abym długo 
nie pozostawał poza granicami Eraneyi, że 
obawiał się, abym nie dezerterował.

Spędziliśmy oboje z Bianką wieczór w 
teatrze, a potem odprowadziłem ją do jej ho­
telu przy ulicy Vivienne. Ja sam wróciłem 
do hotelu Savarin, gdzie miałem nadzieję ze­
brać jeszcze kilka szczegółów z pobytu Mar­
teau w tym hotelu.

Do mego znajomego, z ministerstwa 
spraw wewnętrznych, poszedłem dopiero na­
zajutrz, o dziesiątej rano.

Tak gorliwie zajął się. tem o co go pro­
siłem, że już po śniadaniu, ujrzeliśmy oboje 
z Bianką wchodzącago do jej mieszkania przy 
ulicy V.ivienne, dawnego agenta policyi.

Nazywał się p. Galoin. Przypatrywałem 
mu się tak, jak się przypatruje doktorowi, 
którego się nie zna, pragnąc, aby natych­
miast obudziło się w nas wrażenie zaufania 
lub nieufności.

Wiele myślałem o nim zanim go zoba­
czyłem i starałem się wyobrazić sobie, jakim 
on będzie. Obawiałem się, że ujrzę jednego 
z owych suchych i pretensyonalnych poli- 
cyantów, posługujących się metodą, jakby 
ona była regułą. A przecież, ci właśnie może 
są najcenniejsi. Nie miałem słuszności nie 
mieć zaufania do tej kategoryi dobrych urzę­
dników. Przystosowują oni drobiazgowo sy­
stem, utworzony przez całe pokolenia agen­
tów, których skombinowane doświadczenie 
jest bogatsze i potężniejsze niż inieyatywa 
inteligentna a nawet pomysłowa jednego czło­
wieka.

Następnie, w innych chwilach, mówiłem 
sobie, że tym ludziom musi często brakować 
inteligencyi, nawet w zastosowaniu systemu. 
Rekrutowanie ich przedstawia tem mniej gwa­
rancji, iż zawód ich jest dość pomiatany i 
że niema, na obsadzenie posady inspektora 
policyi konkursu, do któregoby mogły stanąć

inteligentne osobistości rozmaitych klas spo­
łeczeństwa. Wybór odbywa się w daleko (Ja­
śniejszym zakresie.

Byłem jednak dość zadowolony z pierw­
szego wrażenia, jakie na mnie pan Galoin 
uczynił.

Był to człowiek około trzydziestopięcio 
letni, brunet, z pełną brodą i włosami pła­
sko zaczesanymi na czoło.

Poddaję się czasami wrażeniu, jakie na 
mnie czynią ludzie ze sposobu noszenia wło­
sów i brody. Znajduję, że te wskazówki mają 
w sobie coś analogicznego z grafologią z tą 
różnicą, że obserwacje, w takim razie bywają 
prawie machinalne. Wystrzegam się instynk­
townie ludzi, których fryzura bywa nadto 
staranna, przedział nadto równy a pukle wło­
sów nadto sztucznie ułożone. Zdaje mi się, że 
tacy nadto się absorbują w drobnostkach.

Tak samo wolę, aby broda była pełna 
niż wygolona, ze sztuczną kombinacyą fawo­
rytów i bródek.

Czyste i starannie utrzymane oblicze p. 
Galoin nie miało w sobie nic pretensjo­
nalnego.

Skoro mnie zobaczył, rzekł po prostu : 
— Jestem inspektorem służby policyjnej, któ­
rego pan żądał.

Nie wyciągnął z kieszeni notatnika, aby 
robić zapiski, prosił mnie tylko po prostu, 
abym mu opowiedział wszystko co wiedziałem 
o zbrodni w Toul i o Marteau.

Potrząsał głową od czasu do czasu nie 
z powagą władzy, ale z zadowoleniem czło­
wieka, który zapamiętuje sobie jakiś szcze­
gół, mogący mu być pomocą w śledztwie.

Zdaje mi się, że lubił swój zawód, ale 
lubił go z prostotą i nie bardzo sobie zda­
wał z tego sprawę. Zapytał mnie, czy mam 
zamiar jechać do Londynu, mówiąc, że nie 
było to konieczne, i że mógłbym sobie oszczę­
dzić tego trudu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Z Dumy.
Na wczorajszem posiedzeniu D u m y  

p r z y j ę t o  p r o j e k t  r e g u l a m i  n u, poezem 
przystąpiono do d y s k u s y i  a g r a r n e j .

Prezydent ministrów S t o ł y  p i n  w ob­
szernej mowie oświadczył, że rząd zamierza 
przedłożyć w i e l k i  p r o j e k t  a g* a r n y, al­
bowiem wnioski komisyi nie mają szans po­
wodzenia, a również i na wnioski inne, posta­
wione w ciągu dyskusyi, rząd się nie zga­
dza. Mówca krytykuje projekty różnych stron­
nictw lewicy: doprowadziłyby one do for­
malnego przewrotu społecznego. Według tych 
projektów, w guberniach północnych chłopi 
otrzymaliby więcej niż po 150 dziesięcin zie­
mi, w gubernii archangielskiej nawet po 
1.309 dziesięcin, gdyby całą ziemię rozdano. 
Natomiast w gubernii połtawskiej dostaliby 
tylko po 9 dziesięcin. Widocznem jest, że 
rozdział ziemi całej między wszystkich nie 
przyczyniłby się do usunięcia braku ziemi 
w rozmaitych prowincyach. Będzie więc trze­
ba uciec się do innego środka, który rząd 
sam zaproponuje, a mianowicie do systema­
tycznej, planowej emigracyi.

Ludność Bossyi europejskiej wzrasta 
rocznie o 1,625.000, gdyby więc liczyć 10 dzie­
sięcin na rodzinę, to trzebaby przeznaczać 
3 ł/g miliona dziesięcin rocznie dla tego przy- 
.rostu ludności. Ostatecznym rezultatem byłby 
wiec nowy przewrót i zamach stanu, albo­
wiem ludzie nie pozwoliliby sobie zabierać 
swej własności gwałtem. Czyni się takie pro­
pozycje, które Rossyę zamieniłyby w ruiny, 
a na tych ruinach ma się wybudować nową 
ojczyznę. Sądzę jednak — powiada prezy­
dent ministrów, — że Bossya nie runie u 
progu drugiego tysiąclecia. Sądzę raczej, że 
znowu się dźwignie i nie wstąpi na drogę 
rozkładu, który równałby się śmierci.

Prezydent ministrów krytykuje następ­
nie program „kadetów11, który zawiera mnó­
stwo sprzeczności i jest bardzo niejasny. Je­
żeli w jednym wypadku uzna się zasadę wy- 
właszczenia, to zniszczy ona odrazu całe po­
jęcie własności. Natomiast przyswaja sobie 
mówca inną myśl tej partyi, t. j. myśl eko­
nomicznej wolności chłopów. „Kadeci11 pro­
klamują zasadę pomocy państwowej dla lu­
dności, ale zasada ta pozostaje w rażącej 
sprzeczności z przymusowem wywłaszczeniem^

Minister wskazuje na niebezpieczną agi- 
tac.ye. wśród chłopów. Rząd przyłącza się do 
tych kół ludności, które pragną poprawy 
bytu chłopów na drodze legalnej, ale są też 
inne prądy, te zaś powiększają jedynie roz­
ruchy i chcą złączyć w jedno wszystkie wro­
gie rządowi siły. Z Petersburga wysłano li­
sty, które wydrukowały dzienniki prowincjo­
na lne ; propaguje się w nich hasło zabrania 
ziemi gwałtem. Wobec podobnych głosów 
można sądzić, że rzeczywiście dąży się do 
gwałtownego wywłaszczenia ziemi. Niebez­
pieczeństwo jest jeszcze dalekie, ale należy 
pociągnąć granicę, poza którą iść nie wolno. 
Projekt „kadetów11 doprowadziłby do tego 
samego rezultatu, co projekty stronnictw 
lewicy.

Następnie mówca wyłuszcza stanowisko 
rządu. Pragnie on poprawić los chłopów; 
chce, aby stali się zamożnymi posiadaczami, 
bo gdzie jest dobrobyt, tam jest i oświata 
i prawdziwa wolność. Dlatego należy wyswo­
bodzić chłopów z tych warunków, wśród któ­
rych obecnie żyją: muszą oni przyjść w po­
siadanie owoców swej pracy. W s z y s c y ,  
k t ó r y m  b r a k  z i e m i ,  m u s z ą  t ę  z i e ­
mi e  o t r z y m a ć .  Powiedziano, że na to 
trzebaby 57 milionów dziesięcin, a rząd po­
siada tylko 10 milionów. Ależ rząd dopiero 
dzieło swe rozpoczyna. Atakowano. Bank 
ziemski i mówiono, że całej tej pracy należy 
zaniechać. Rząd sądzi natomiast, że niczego 
nie powinno się zaniechać, tylko całą siłą 
popierać to, co już rozpoczęto.

Mówca przechodzi do subwencyj pań­
stwowych i powiada: Państwo jest chore, a 
najbardziej chorą jego częścią są chłopi. Dla­
tego trzeba chłopom pomódz. Proponowano 
rozdanie domen państwowych między chło­
pów'. Ale niepodobna chorego ciała uzdrowić 
przez to, że żywi się je sztukami własnego 
mięsa. Trzeba wzmocnić organizm, a wówczas 
pokona się i chorobę. Wszystkie stronnictwa 
muszą w tem współdziałać. Byłby to socya- 
lizm, ale socyalizm państwowy, którego już 
nieraz w Europie użyto. Państwo mogłoby 
kupować ziemie od ludzi prywatnych i utwo­
rzyć z niej razem z domenami państwowy­
mi i cesarskimi fundusz ziemski. Ceny nie 
poszły w górę, gdyż podaż ziemi jest zna­
czna. Ci, którym brak ziemi, mogiiby pod 
korzystnymi warunkami otrzymywać pomoc z 
tych funduszów. Chłopi są obecnie biedni i 
nie mogliby zapłacić wysokich procentów, 
których państwo wymaga. Państwo mogłoby 
przejąć na siebie różnicę między stopą pro­
centową obligacyj, mających się wydać, a 
stopą, jaką uzna za normalną dla chłopów. 
Kwotę tę możnaby wstawić do budżetu i w 
ten sposób wszyscy przyczyniliby się do po­
mocy dla chłopów, celem umożliwienia im 
nabycia potrzebnej ziemi.

Co się tyczy przymusowego wywłaszcze­
nia, to nie należy uważać go za środek leczni­
czy. Przymusowe wywłaszczenie utworzyłoby 
w zrujnowanej Rossyi jeszcze jedną klasę: 
zrujnowanych właścicieli dóbr. Przymusowe 
wywłaszczenie może być czasami potrzebne, 
ale tylko w wypadkach wyjątkowych.

Prezydent ministrów kończy: Doświad­
czenie moje dziesięcioletnie przekonało mnie, 
że t r z e b a  u s t a w i c z n i e  p r a c o w a ć  na d  
k w e s t y ą  a g r a r n ą ,  l e c z  n i e  m o ż n a  jej  
od  r a z u  r o z w i ą z y w a ć .  Proponuję skro­
mną, ale dobrą drogę. Wrogowie państwa 
chcą natomiast wybrać drogę radykalizmu, 
zniszczenia historycznej Rossyi, oderwania 
się od tradycyi kulturalnej. Chcą oni wiel­
kich gwałtów; my.zaś chcemy wielkiej Rossyi.

Oklaski na prawicy.

KRONIKA.
Lwów, 24 maja.

— Kalendarz.
S o b o t a  (25 maja):
Urbana. — Borysława. — Jcpyfanya ep.
Wschód słońca o godzinie 3-30 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'12 po południu.

— Nadzwyczajny dodatek do nr. 118, 
w ydany dziś o god zin ie 8 rano, a zaw ie­
rający w yn ik i wyborów do Izby posłów  
llady  Państwa wr 17 ga licyjsk ich  okrę­
gach m iejsk ich  jednom andatow ych i w y­
borów ściślejszych  d la wyborów w calem  
P aństw ie, n ierozstrzygn iętych  w dniu
11 b. m ., dołączam y dla prenum erato­
rów zam iejscow ych do dzisiejszego nu ­
m eru »Gazety L w ow skiej«.

R ów nocześnie zaw iadam iam y, że 
nadzw yczajny dodatek do nr. 119 w yj­
dzie ju tro  w sobotę o god zin ie 8 rano 
i zam ieści w yn ik i ponow nych wyborów  
w zględnie wyborów ściślejszych  w tych  
okręgach, wr których  wybory z dnia 17 
m aja b. r. pozostały bez skutku.

Prennmeratorowie miejscowi odebrać będą 
mogli ten dodatek w biurze dzienników p. Sta­
nisława Sokołowskiego (pasaż Hausmanna), w 
kioskach dziennikarskich, w innych biurach 
dzienników i trafikach, dla prenumeratorów za­
miejscowych zaś dołączymy ten dodatek do nu­
meru 119.

— W iadom ości kościelne. Administra­
torem w Pruchniku zamianowany ks. Jan Oy- 
pryś, wikary tamtejszy.

Konkurs na probostwo w Pruchniku roz­
pisano z terminem do 30 czerwca b. r.

— Nieprawdziwa wiadom ość. Z wia­
rygodnego źródła donoszą nam, że wiadomość 
podana w K uryerze Lwowskim, jakoby w Trze­
bini podczas zgromadzenia wyborczego, urzą­
dzonego przez kandydata partyi socyalno-demo- 
kratyeznej Kurowskiego, wybuchły zaburzenia, 
które spowodować miały wkroczenie siły zbroj­
nej, a w następstwie pociągnąć za sobą ofiary 
w ludziach, n ie  z n a j d u j e ,  w e d ł u g  z a s i ą ­
gu  i ę t y c h z u r z ę d o w y c h  ź r ó d e ł  i n f or- 
ma e y j ,  d o t ą d  w c a l e  p o t w i e r d z e n i a .

— Egzam iuy prywatne w Akademii 
handlowej w7e Lwowie. Ażeby osoby, które 
nabyły znajomości przedmiotów kupieckich dro­
gą nauki prywatnej, mogły wykazać się urzę­
dowym świadectwem, zaprowmdzono w Akade­
mii handlowej we Lwowie egzaminy prywmtne 
z buehalteryi, korespondencja kupieckiej i prac 
kantorowych, z rachunków7 kupieckich, z towa­
roznawstwa, ze stenografii, nauki o handlu i 
wmkslach. Egzaminy te odbędą się w dniu 19 
czerwca. Ostateczny termin wnoszenia podań o 
przypuszczenie upływ-a z dniem 10 czerwca. 
Do podania, opatrzonego stemplem na 1 kor., 
należy dołączyć świadectwu szkolne, metrykę 
(na dowód ukończenia 17 lat) i taksę egzami­
nacyjną, wynoszącą za każdy przedmiot 16 
koron.

— Konkurs na wsparcia. Magistrat 
ogłosił konkurs na cztery wsparcia po 120 kor. 
rocznie z fundacyi im. Franciszka Józefa I., zało­
żonej przez ś. p. dr. Józefa Kazimierza Malinow­
skiego, ku uczczeniu i zachowaniu w7 pamięci od­
wiedzin Monarchy w7e Lwowie w r. 1880 z fun­
duszu przeznaczonego dla terminatorów. O te 
wsparcia mogą się ubiegać tylko ubodzy chło­
pcy wyznania ehrześeiańskiego w wieku od 12 
do 16 lat, którzy uczą się rękodzieła u rze­
mieślników we Lwowie, dobrze się prowadzą 
i pilnie przykładają do nauki. Podania należy 
wnosić do magistratu najpóźniej do 15 czerw­
ca b. r.

— Ochronne szczepienie ospy. Magi­
strat m. Lwowa ogłasza, że publiczne ochron­
ne szczepienie ospy czystą naturalną krowuan- 
ką wykonywane będzie z urzędu przez lekarzy 
miejskich bezpłatnie w poniedziałki, środy i 
piątki przez miesiące maj i czerwiec, zawsze 
o godzinie 4 po południu w szkołach miejskich. 
Bliższe szczegóły podane są w rozlepionych po 
mieście plakatach.

— Z Towarzystwa historycznego. Zwy­
czajne posiedzenie członków Towarzystwa histo­

rycznego odbędzie się w soboto, dnia 25 b. m.,
0 g. 6 wieczorem na Uniwersytecie, w sali egza­
minacyjnej prawniczej. Na porządku dziennym 
odczyt inspektora Szymona Matusiaka: „Bóstwa 
słowiańskie w historyi Długosza11.

—  Z poczty. Z dniem 1 czerwca b. r. 
można nadawać listy polecone z żądaniem uwia­
domienia nadawcy o nadejściu listu do miejsca 
przeznaczenia także w obopólnym obrocie z kra­
jami okupowanymi. Opłata za uwiadomienie 
takie wynosi tak samo jak w7 oimocie krajowym 
wewnętrznym 25 hal.

— Konsens budowlany. Magistrat m. 
Lwowa na odbytem onegdaj posiedzeniu wydał 
zezw7olenie na budowę 3-piętrowej kamienicy, 
która stanie w miejsce obecnie stojącego dwu­
piętrowego domu przy ul. Pańskiej 1. 7.

— Wystawa przyrodniczo - lekarska
1 hygieniczna X . Zjazdu lekarzy i przy­
rodników polskich we Lwowie 1907. Ko­
mitet urządzający tę wystawę zawiadamia wszyst­
kich wystawców, że otwarcie wystawy nastąpi 
nieodwołalnie w terminie pierwotnie ustanowio­
nym t. j. 16 czerwca b. r. Wobec tego przy­
pomina tenże komitet wystawcom, że w myśl 
postanowień regulaminu winni oni swe okazy 
dostarczać na plac wystawy w czasie od 1 
czerwca do 10 czerwca, gdyż po upływie tego 
terminu nadesłane okazy mogą zostać zw7róeone, 
względnie niekorzystne ich pomieszczenie będą 
musieli wystawcy przypisać opóźnieniu ich wy­
słania.

— Zjazd delegatów okręgu lw ow skie­
go Towarzystwa »Szkoły ludo>vej« odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 26 b. m. Rozpocznie 
go uroczyste poświęcenie sztandaru, ofiarowa­
nego bursie Tow. „Szkoły ludowej11 przez lwow­
skie Koło pań. ńktu poświęcenia dokona- Naj- 
przewielebniejszy ks. Arcybiskup Bilezewrski w 
kościele Klarysek punktualnie o godz. 9 rano. 
Po uroczystości sztandarowej i po zwiedzeniu 
bursy, rozpoczną się o godz. 11 przed połu­
dniem obrady Zjazdu w sali Izby handlowej i 
przemysłowej (plac Halicki 1. 10) z następu­
jącym porządkiem dziennym: Zagajenie ; spra­
wozdanie Zarządu okręgowego za rok ubiegły; 
referat o stanie Kół Towarzystwa „Szkoły lu­
dowej11 w okręgu; referat pracy oświatowej w 
miastach; wybór zarządu Związku okręgowego 
na rok bieżący.

— Losowanie sędziów przysięgłych.
Na III. nadzwyczajną kadencyę sądu przysię­
głych, rozpoczynającą się w tutejszym sądzie 
krajowym karnym dnia 10 czerwca, wylosowra- 
ni zostali jako sędziowie główni pp. : Henryk 
Salamon Atlas, kupiec; Felicyan Bajan, budo­
wniczy; Adolf Baum, kupiec; Jan Błaeliowski, 
urzędnik Tow. dla przedsięb. naftowego; Jan 
Bołoz Antoniewicz, prof. Uniw.; Izr. Jak. Breit- 
mann, kupiec; Zygmunt Buber, kupiec; Julian 
Czauderna, urzędnik Banku parcel.; Kasper Ju­
lian Draniewlez, majster murarski; Mich. Du- 
dykiewicz, piekarz; Zygmunt Al. Gieszkowski, 
wł. fabryki woreczków; dr. Sal. Gross, kand. 
adw.; Antoni Hurysz, sekretarz Banku parcel.; 
Filip F. Hoch, rzeźnik; Jan Hornung, inżynier 
cywilny; Michał Karasiński, murarz; dr. Ba­
rach Koffler, kandydat adw.; Jan Korzeniow7- 
ski, właściciel fabryki kafli; Wal. Krzeczunowlez, 
właśe dóbr Jaryezów nowy; Klem. Łukasiewlez, 
adj. banku kr.; L. Merwart, piekarz; Eisig 
Rappaport, kupiee; Karol Richtmann, jnż.; dr. 
Jul. Różycki, sekret. Banku kraj. ; Grzegorz 
Rudkiewicz, rzeźnik; Fryd. Rumpf, likwidator 
Banku kraj.; Jan Seltenreich, zegarmistrz; 
Stanisław Skarszewski, wł. dóbr Żuków; dr. 
Rubin Sokal, adwokat; Tadeusz Starzyński, 
wł. dóbr Derewnia; Aleksander W. Świetlik, 
inżynier; Jan Ludwik Tkacz, tapicer; Stanisł. 
Troskulański, magister farm.;. Edward Wa- 
wreezko, urzędnik Tow. naftowego ; Karol Wen- 
zel, szewc; dr. Stanisław7 Zagórski, kand. adw.

Jako zastępcy sędziów głównych wyloso­
wani pp .: Dawid Bałaban, księgarz; Ignacy 
Jokel, inżynier; Teodor Karpowicz, w7ł. realn.; 
Leon Łopatyński, literat; dr. Joaeh. Menkes, 
inżynier; Markus E. Pieper, rzeźnik; dr. Jak. 
Reich, kand. adw.; Ludwik Michał Stadtmul- 
ler, właściciel handlu win ; Henryk Treter, w7ł. ■ 
realności.

— Lwowskie Tow. turystyczne, zało­
żone w roku ubiegłym wr naszem mieście, otwar­
ło biuro swoje informacyjne w pasażu Haus- 
mana 9. Towarzystwo dąży przedew7szystkiem 
do skierow7ania i podniesienia ruchu obcych i 
przejezdnych do Lwowa i stara się. o wszelkie 
ułatwienia celem poznania miasta Lwowa, jego 
zabytków i piękności, tudzież zwiedzania oko­
lic Lwowa, a biuro Towarzystwa udziela bez­
płatnie wszelkich w tym kierunku informacyj. 
Nadto jednym z celów biura jest także udzie­
lanie bezpłatne informacyj odnoszących się do 
naszej turystyki, zwiedzania i wyjazdu do miejsc 
kąpielowych i klimatycznych naszych. W tym 
celu zebrało Towarzystwo najpotrzebniejsze ma- 
teryały i prospekty, a w dalszym ciągu gro­
madzi zbiór rycin, albumów i fotografij okolic 
naszych, widoków miast, typów7, miejscowości 
kąpielowych, klimatycznych i wycieczkowych. 
Ktoby pragnął z osób interesowanyeh lub ży­
czliwych przyczynić się do powiększenia skro­
mnego obecnie jeszcze powyższego materyału, 
zechce nadesłać pod adresem Towarzystwa czy 
to ryciny, czy też fotografie odnoszące się do 
naszego miasta lub kraju.

Tow'arzystwro prosi także o Wszelkie in- 
formacye, ułatwiające turystykę, pobyt i zwie­
dzanie kraju naszego.

— W alne zgrom adzenie członków7 To­
warzystwa gimnastycznego „Sokół 11." odło­
żone zostało na niedzielę, 2 czerwca.

— Statystyka śm iertelności we Lwo­
wie. W pierwszej połowie maja zmarło osób 
211. Z tego wskutek gruźlicy płuc 65, zapa­
lenia płuc 43, wady serca 7, chorób mózgo­
wych 6. chorób kiszkowych 13, chorób nerko­
wych 6, raka 7, tężca 1, tj7fusu brzusznego 1, 
epidemicz. zapalenia opon mózgu 5, przewle­
kłego zapalenia opon mózgu na tle kiły (syfi­
lisu) 1, przypadkowej śmierci przez zaczadzenie 
1, samobójstwa przez postrzał 2, zabójstwa 
przez postrzał 1, zabójstwa przez uraz w7 głowę 
1, uwiądu starczego 26, braku sił żywotnych 
13, poronienia 12.

— K om itet fundacyi im . Jana Sta­
nisław skiego uprasza wszystkie osoby, posia­
dające listy składkowe, o nadsyłanie ich wrraz 
zebranymi pieniędzmi do skarbnika komitetu.

— Zbiórka skórek z pomarańcz, pro­
wadzona na dochód lwowskiego Koła Towarzy­
stwa „Szkoły ludowej11 (im. T. T. Jeża) przy­
niosła w tym roku znakomity rezultat. W cią­
gu czterech miesięcy sezonu pomarańczowego 
zebrano ogółem 2777 klgr., a czysty dochód z 
tego przedsiębiorstwa wynosi 666 kor. Z dniem 
dzisiejszym zamyka się dalszą zbiórkę.

— Schwytana aresztantka. Tekla Oie- 
lińska, która — jak to donosiliśmy — zbiegła 
z Zakładu kary dla kobiet w7c Lwowie, została 
już schwytana i napowrót odstawiona do Za­
kładu.

A  Znikł bez śladu. Do tutejszej poli- 
cyi doniesiono wczoraj z Rzeszowa, iż znikł 
ztamtąd bez śladu 13 letni Stanisław Piątek, 
syn Antoniego.

Chłopiec jest szatyn, średniego wzrostu, 
dobrze odżywiony i ubrany był wr mundurek 
gimnazjalny.

A  Znaleziony w ul. Kazimierzowskiej 
kwit dłużny na 348 kor., wystawiony7 dnia 1 
maja b. r. przez Edmunda Stocka, złożono w7 
polieyi.

A  Zgubiono: w ul. Ossolińskich dwie 
sztuczki białej mat ery i batystowej, wTartości 
24 kor.

A  Nieostrożna jazda. Marek Łysiak, 
włościanin z Brzuchowiec, jadąc wczoraj szybko 
i nieostrożnie, najechał w ulicy Żółkiewskiej 
na zarobnika Izydora Brzyckiego, ciągnącego 
w7ózek z towarami, przewrócił w7ózek, zniszczył 
towrary, a Brzyckiego ciężko potłukł.

Epilog tej sprawy rozegra się przed kra­
tkami sądow7emi.

A  Srebrną laskę, skradzioną jeszcze 
przed Świętami Zielonemi w jednem z mieszkań 
przy ul. Zielonej, złożono wr polieyi.

A  Usiłowane podrzucenie dziecka.
Pod furtą Zakładu „Dzieciątka Jezus11 przy ul. 
Paulinów przytrzymał wczoraj stójkowy dwoje 
dziewcząt: Anastazję Szulkanówne z Korczyna 
i jej przyjaciółkę Annę Oleksiukównę, wr chwili, 
gdy zamierzały podrzucić tam 17 miesięczne 
dziecko.

Na inspekcji policyjnej wyparły się are­
sztowane dziewczęta zamiaru podrzucenia, mimo, 
iż przy dziecku znaleziono karteczkę następują­
cej treści: „Oleś wiary gr. kat., chrzczony w 
szpitalu, biedny dzidzi ma 17 miesięcy11.

Szulkanówne i Oleksiukówmę oddano na 
razie do aresztów policyjnych.

A  Kronika policyjna. P. Karolowi 
Hełmowa, mechanikowi, zatrudnionemu u firmy 
Łukasiewicz skradziono wczoraj rower marki 
„Rosner-Berlin11 pozostawiony na chwalę w7 sieni 
realności przy ul. Łyczakowskiej 1. 15. Szkoda 
wynosi 120 kor.

Za kradzież złotego zegarka z łańcuszkiem, 
pierścionków i innych przedmiotów ogólnej war­
tości 600 kor. na szkodę p.  Adeli Pordosowej, 
żony kupca, aresztowała wczoraj polieya jej 
służącą Marye Jaroszówuię, którą przytrzymano 
idącą ulicą Słoneczną w7 towarzystwie Maryi 
Suchockiej. Przy aresztowanyeh znaleziono wszyst­
kie skradzione przedmioty, wskutek czego od­
dano je do aresztów policyjnych.

Jaroszówna tłumaczyła We, że do kra­
dzieży miał ją zmusić kochanek, czeladnik ko­
walski Mikołaj Paraponiak, grożąc jej w prze­
ciwnym razie pobiciem.

O ile zeznania Jaroszówmej zasługują na 
wiarę, wykażą niezawodnie dochodzenia poli­
cyjne.

— O ś .  p. F eliksie Maryańskim o-
trzymujemy następujące szczegóły biograficzne: 
Szkoły ukończył w7 Warszawie i Lwowie ze 
świetnym wynikiem i tak rozległą znajomością 
języków, że po wstępnym egzaminie został bez­
zwłocznie przyjęty odrazu na kurs drugitak ogra­
niczonej w liczbo swych elewów i trudno dostę­
pnej Akademii oryentalnej w Wiedniu. Po czte­
roletnich studyach obdarzono go złotym meda­
lem, najwyższą nagrodą elewów Akademii. Po 
odbyciu praktyki sądowej i bandlowmj w r. 
1891, przebywał ś. p. zmarły kolejno na sta­
nowiskach attache konsularnego potem wice- 
konsula w Bajrucie i Konstantynopolu, gdzie 
przez dłuższy okres czasu był samodzielnym 
gerentem. Obdarzony za zasługi tutaj położojEj 
krzyżem kawalerskim orderu Franciszka Józefa

♦Gazeta Lwowska* z dnia 25 maja 1907.
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i otrzymawszy rango konsula w r. 1900, ob­
jął w młodym wieku kierownictwo konsulatu 
w Kairze, gdzie przez dwa lata swego mzodo- 
wania umiał sobie pozyskać ogólną sympatyę 
i uzuauie. Tam obdarzył go kcdyw orderem 
„Osmanie". Niestety nieubłagana choroba ner­
wowa zmusiła go wkrótce do opuszczeuia tego 
tropikalnego kraju, którego klimat przyczynił 
się w znacznej mierze do jej rozwoju. To też 
krótki czas tylko potem mógł sic ś. p. Feliks 
oddawać pracy w departamencie liandlowo-po- 
litycznym i konsularnym w Miuisterstwie spraw 
zagranicznych w Wiedniu, choroba nerwowa 
zmagała go coraz bardziej, aż uległ jej wre­
szcie po długich cierpieniach 21 b. m.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Stanisław Żak, emer. konduktor poczt i te­
legrafu, w 85 r. życia; Tomasz Cebryński, w 
68 r. życia; Agnieszka Onyszkiewiczowa, wdo­
wa po majstrze szewskim, w 72 r. życia; Eu­
genia z Ogonowskich Pawęcka, żona adwokata 
krajowego, w 45 r. życia; Michał Kozkoszny, 
towarzysz sztuki drukarskiej, w 53 r. życia; 
Elżbieta Grześlowska, żona stolarza kolei pań­
stwowej, w 31 r. życia; Marya Magdalena Li- 
sińska, w 70 r. życia;

w Chyrowie Jerzy Wysocki, uczeń III. 
klasy tamtejszego gimnazjum, w 14 r. żyfli;

w Łęczycy Wincenty Nowak, weteran z 
r. 1863, w 67 r. życia.

— Ważne dla nauczycielek. Szkoła 
przemysłowa żeńska stowarzyszenia pracy ko­
biet w Przemyślu urządza kurs krawiecezyzny 
w czasie od 10 lipca do 25 sierpnia b. r. za 
opłatą 20 kor.

— O krwawym dramacie, jaki roze­
grał się we środę w Krakowie w jednym z do­
mów przy ul. Aryańskiej, donosi Czas nastę­
pujące jeszcze szczegóły:

Andrzej Czudek, 43 lat liczący dozorca 
mostowy przy kolei państwowej, od kilku lat 
cierpiący na rozstrój ner-wowy, w ostatnich mie­
siącach coraz więcej okazywał niepokoju i złe­
go humoru, a często popadał w szał na tle 
zboczeuia seksualnego. Wreszcie zupełnie nie­
zdolny do pracy, uwolnił się na sześć tygodni 
od obowiązków służbowych i oddał się w opie­
kę lekarską dr. Czernemu.

Lekarz zwracał uwagę żonie i przepo­
wiadał samobójstwo. Tymczasem nieszczęśliwa 
żona zapobiegała nieszczęściu ze wszystkich sił. 
Trzykrotnie wysyłała córkę Annę, .15 letnią, 
nad wiek rozwiniętą dziewczynę, poza dom do 
znajomych, aby usunąć ją z oczu chorego ojca. 
(idy Czudek przyrzekł spokój i pozornie przy­
chodził do stanu normalnego, córka -wracała. 
Lecz spokój ten nie trwał długo i Czudek znów 
popadł w szał. Wreszcie postanowiła matka na 
długi przeciąg czasu córkę wysłać do brata 
męża na Szląsk, do Trzyńoa. Podróż już była 
ułożona, ojciec się zgodził i dziewczyna pocią­
giem o godzinie drugiej po południu miała we 
środę odjechać do krewnych. Tymczasem los 
zrządził inaczej.

W południc około godziny pół do pierw­
szej przybył Czudek z miasta w stanie na po­
zór bardzo wesołym. Poprosił córkę do pokoju 
dla pożegnania się. Domownicy widząc ten we­
soły humor, nie zachowali zwykłej ostrożności 
Nagle w pokoju rozległo się kilka strzałów. 
Gdy biedna żoua przestąpiła próg, zobaczyła, 
wśród dymu ze spalonego prochu, tarzającą się 
w kałuży krwi swą najstarszą córkę a równo­
cześnie widziała, jak mąż wypaliwszy sobie z 
rewolweru w twarz w okolicę nosa runął na 
ziemię. — Okrzyki rozpaczy nieszczęśliwej żo­
ny i matki przywołały na pomoc sąsiadów p. 
Józefa Skórezyńskiego i p. Józefa Hejnara, 
urzędnika ruchu kolei państwowej, który dzie­
wczynie zatamował krew, ciekącą obficie z głę­
bokich ran : jednej, zadanej kulą w szyję po­
niżej prawego ucha, drugiej w okolicy łopatki, 
między siódmem a ósmem żebrem.

Zawezwano natychmiast pogotowie, ratun­
kowe, które obwiązało dziewczynie prowizory­
cznie rany dla zatamowania krwi, również opa­
trzyło dogorywającego już ojca i odwiozło o- 
boje na oddział chirurgiczny do szpitala św. 
Łazarza. W szpitalu w dwie godziny później 
zmarł desperat, a córka, która ani na chwilę 
nie straciła przytomności i zdawała sobie ja­
sno sprawę z c.ałcgo wypadku, uspokoiła sic 
znacznie po południu. Mimo, że rany są cięż­
kie, stan jej nie jest beznadziejny.

— Zlot sokoli w Cieszynie. Dnia 2 
czerwca b. r. odbędzie się w Cieszynie zlot so­
koli z okazyi poświęcenia sztandaru tamtejsze­
go gniazda, najstarszego z kilkunastu gniazd 
szląskich.

— Żywcem spalona. Z Morawskiej 
Ostrawy donoszą: I. Matznerowa, właścicielka 
realności w Morawskiej Ostrawie, nalewając 
onegdaj do niezupełnie jeszcze wygasłej ma­
szynki spirytusowej spirytus, spowodowała eks- 
plozyę płynu we ilaszce. Nieostrożna kobieta 
w jednej oliwili stanęła w płomieniach, a prze­
wieziona do szpitala, zmarła tam niebawem. 
Krewna p. Matznerowej, która na płonącej usi­
łowała zgasić ogień, doznała także licznych 
oparzeń.

— Śm ierć w gnojówce. Z Cieszyna 
donoszą: W sobotę przed południem odebrała 
sobie tutaj życie Marya Ezerzabkowa, żona po­
mocnika zegarmistrzowskiego. Liczyła ona lat 
35. Popełniła samobójstwo, rzuciwszy się do 
wielkiej gnojówki, w której utonęła.

— Pożar tartaku. W Meżebrodaeh 
(pow. Wyżnicaj zgorzał -w tych dniach do­
szczętnie tamtejszy tartak parowy, będący wła­
snością niemieckiego Towarzystwa akcyjnego. 
Kilkuset robotników zostało bez zajęcia. Szkoda 
ubezpieczona w] krakowskiem Towarzystwie 
wzaj. ubezpieczeń wynosi 300.000 koron.

— Długowieczność. We wsi Lisewie, 
w Prusach Zachodnich, obchodził w tych dniach 
ks. dziekan Stanisław Machorski setne imieni­
ny i urodziny. Sędziwy kapłan piastuje urząd 
ojca duchownego w Lisewie od chwili wyświę­
cenia na księdza, t. j. od 1832 roku.

— Zjazd kobiet polskich. Podaliśmy 
już bliższe szczegóły tego Zjazdu, zwołanego 
na d. 9, 10 i 11 czerwca r. b. do Warszawy. 
Komitet prosi nas obecnie o zawiadomienie, że 
osoby życzące sobie wykupić karty uczestni­
ctwa, nadesłać winny 1 rubla przekazem po­
cztowym pod adresem sokretaryatu (Warszawa, 
Bluszcz. Nowy świat, nr. 41) w zamian za co 
otrzymają pokwitowanie.

Lista uczestniczek Zjazdu drukowana bę­
dzie w Bluszczu.

— Krwawy pogrzeb. Z Warszawy do­
noszą: Po pogrzebie ś. p. Stanisława Tarkow­
skiego, kasyera szpitala w Tworkach, który 
padł ofiarą napadu bandyckiego, niewykryci 
sprawcy zaczęli strzelać do tłumu, wracającego 
z cmentarza. Jedna kula trafiła w serce ślusa­
rza szpitalnego Przygodzińskiego, druga zaś cię­
żko zraniła stolarza Deja. Sprawcy uciekli.

Kronika zagraniczna.

* W y p a d e k  n a  r zec .  e. Z Mona­
chium donoszą, że podczas lustracji rzeki Iza- 
ry wywróciła sio onegdaj łódź, którą jechał 
naczelnik inspekcji wodnej z dwoma urzędni­
kami i jednym robotnikiem. Wszyscy utonęli 
w wezbranej rzece.

;i: N o w y  c z ł o n e k  A k a d e m i i  fr  a n- 
c lis ki  oj. Z Paryża donoszą: Pyły prezes tu­
tejszej Izby adwokackiej Barboux został wy­
brany członkiem Akademii.

E oz r u c h y  w A k a d e m i i  d u c h o ­
wnej .  W Akademii duchownej w Moskwie 
wybuchły bardzo poważne rozruchy. Akademi­
cy obili kilku profesorów i zdemolowali urzą­
dzenie. Zarekwirowano kozaków. O analogicz­
nych rozruchach w sominaryach duchownych 
donoszą również z kilku szkół prowincjonal­
nych.

* W y p r a w a d o b i e g u n a P ó ł  no e u fi­
go. Z Petersburga donoszą: We .środę przy­
była do Petersburga szwedzka wyprawa do bie­
guna. Uczestników wyprawy powitał na dworcu 
kolejowym poseł szwedzki. ,

* E k s p 1 o z y a b o m b  y. W herba­
ciarni Związku prawdziwych Rossyau w Pe­
tersburgu wczoraj około południa eksplodowała 
bomba, którą zapewne jeden z gości położył 
w miejscu ustępowem. Wybuch wyrządził tylko 
nieznaczne szkody. Później zualeziono w tern 
samum miejscu drugą bombę.

H: R a b u n e k  na  s t a c y  i k o l e j o we j .  
W nocy ze środy na czwartek — jak telegra­
fują z Petersburga — 35 uzbrojonych ludzi na­
padło na stacje Obuehowo, na kolei mikołaje- 
wskiej, oddaloną o .10 kim. od rezydencji. Za­
bili strzałami rewolwerowymi jednego żandar­
ma, a kilka osób ranili. Zrabowali atoli tylko 
nieznaczną sumę. gdyż musieli uciekać z po­
wodu nadejścia pomocy.

* Z a w i e s z e n i e  p i s ma .  Komendant 
miasta Petersburga zawiesił wydawnictwo Rusi.

* R o z i- u e h y a g r a r u o. w Tri a n d y i 
wzmagają się. W okolicy Ilallmaglicre podpa­
lone lasy zgorzały na przestrzeni 7 kilome­
trów.

Opera „Mignon" Thomas’a pojawiała się 
rzadko na scenie nowego teatru. Nie odczuwa­
łem jednak zbyt silnie jej braku. Nie da się 
bowiem zaprzeczyć, że dzieło to po tryumfal- 
nem przejściu przez całą 'Europę, straciło sto­
sunkowo dużo z pierwotnego uroku. Znane, 
piękne molodye mają dla nas obecnie znaczenie 
wspomnienia miłej, dalekiej przeszłości i noszą 
na sobie cechę antyku, którego wartość z bie­
giem lat zmniejszyła się. Jaskrawo występuje 
luźność kompozycji, złożonej z momentów cen­
nych, naiwnie trochę łączonych niezajinująey- 
mi rceytatywami. Najbardziej uderza to w akcie 
pierwszym, ho z biegiem akcyi ożywia się i 
muzyka, nabierając szerszego rozmachu. My­
ślimy, słuchając, „Mignon", o dziwacznom opra­
cowaniu Groethowskiego fragmentu i o dawnych, 
dobrych czasach, gdy istniały dla tej samej 
opery dwa zakończenia: jedno sentymentalnie 
smutne, drugie baletowo wesołe. Przypominam 
szczegół, może czytelnikom nieznany. O dalszych 
losach „Mignon" decyduje stanowczo popisowa 
rola główna. Związane są z nią nazwiska naj­
lepszych śpiewaczek, a należy do nich i Sigrid 
Arnoldson.

Zestawienia dawnego stanu z obecnym, 
dla mnie nie istnieją, bo słyszałem tę śpiewa­
czkę wogóle, po raz pierwszy. Wywołuje ona 
wrażenie, wstępne środkami bardzo prostymi; 
mało typowego aktorstwa, dużo natomiast 
prawdy, o ile w operze tego pokroju to możliwe. 
Postać piękna i ogromnie sympatyczna. Głos 
pani Arnoldson zaliczyć można do ciekawego 
rodzaju, który wyrównywa z powodzeniem wła­
ściwości sopranu i mezzosopranu. Pozwala to 
jej na śpiewanie "Wioletty i Carmeny. Niewielki 
pod względem siły brzmienia, wybornie usta­
wiony i pewny każdego efektu. Znać tu i ówdzie, 
że nie pierwszej on świeżości, ale zyskuje w ciągu 
wieczoru na barwie i zapewnić może zupełny 
sukces w miejscach wybitnie dramatycznych 
(sceny w akcie trzecim). Najwięcej oklaskiwano, 
jak zawsze zresztą, słynną styrioną, podaną 
w sposób wykończony.

Partya Filiny przypadła pnie Szymanow­
skiej. W dotychczasowym repertoarze uzdolnio­
nej śpiewaczki należy rola ta do słabszych. 
Wymaga bowiem rutyny scenicznej, nieodzo­
wnej, by wydobyć z tej papierowej postaci 
trochę bodaj życia. W części wokalnej było 
dużo sumiennego przygotowania, nie wszystko 
jednak wypadło równio korzystnie. Zalety ro­
zwiną się zapewne lepiej w następnych przed­
stawieniach tej opery. — Wilhelma śpiewał 
p. Dianni bardzo dobrze; prześliczny romans 
pięknie wypadł w jego interpretacji. P. Mosso- 
czy przedstawił się nam pierwszy raz w partyi 
Lotaryusza wybornie; zbytecznem jest chyba 
rozwodzie się nad zaletami wokalnomi, które 
mogą wytrzymać każde współzawodnictwo. Dru­
goplanowe partye śpiewała pna Markówna, oraz 
pp. Okoński i Paszkowski. Całość pod dyrekcją 
p. Eukawiny z małymi wyjątkami równa, choć 
przydałoby się więcej prób.

Zastępca (j. b.).

No W- wydawnictwu. Mamy przed sobą 
bardzo piękne wydawnictwo, które ukazało się 
w Warszawie, nakładem Tow. ake. S. Orgel­
branda i Synów p. t. „Album Sztuki polskiej 
i obcej". Wydawnictwo to wychodzić będzie w 
zeszytach kwartalnych. Każdy zeszyt będzie się 
składał z 3 do 4 roprodukeyj dzieł sztuki, wy­
konanych w najcelniejszych zakładach artysty­
cznych. Pronumeratorowic Śmiała w Królestwie 
otrzymują „Album sztuki" bezpłatnie; inni pre­
numeratorzy dopłacają 50 kop. kwartalnie na 
koszta przesyłki. — Obecnie wyszedł zeszyt 1 
i 2 za pierwsze półrocze b. r. i zawiera ośm 
następujących reprodukcji, wykonanych prze­
pysznie :

W y e z ó I Ir o w s k i : „ G ó rai". — W a ń- 
ko w i cz : portret Mickiewicza. — C a r  r i e r e :  
„Dzieci". — C l a u s :  „Dzieci na łące " . — 
K o s s a k :  „Huzar". — G r o l l g m r :  „Szkół­
ka". — S t a c h i e w i c z :  „Matka Reska". — 
Ye. r i i as :  „Nad brzegiem morza".

Z nakładów ogromnie czynnej na polu 
wydawuiczem księgarni II. Al ten  be rg  a we 
Lwowie wymienić należy:

K a s p r o w i c. z a : „ Próby angielskiej poe­
zji dramatycznej". — Dr. Stanisława C a r ­
s k i e g o :  „System iilozotii". Tom T. — W.
W ł a  d i m i r o w a : „Taniec śmierci".

W Warszawie, nakładem G e b e t li n e r a 
i W o l f f a  wyszły następujące dzieła:

„ Wi e k  XX. Sto lat myśli polskiej". Tom 
TT. Pod redakcją Bronisława Chlebowskiego, 
Lgnącego Chrzanowskiego, II. Gailego, G. Kor- 
butta i Stanisława Koźmińskiego. Marya K o- 
n o p n i e  Ir a „Prometeusz i Syzyf". „Na nową 
szkołę" księga zbiorowa.

Repertuar Teatru M iejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek, „Nasi najserdeczniejsi", ko- 

medya w 4 aktach W. Sardou. Drugi gościnny 
występ Mieczysława Frenkla, artysty teatrów 
warszawskich.

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu, dla młodzieży szkolnej „Kopciuszek".

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Traciata", opera w 4 aktach J. Y ord i fi­
go. Drugi gościnny występ Sigridy Arnoldson 
i występ gościnny Aug. Dianni.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Słodka dziewczyna".

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Oj mężczyźni, mężczyźni!", komedya 
w 4 aktach K. Zalewskiego. Trzeci gościnny 
występ Mieczysława Frenkla, artysty teatrów 
warszawskich.

W poniedziałek, „Publiczna tajemnica", 
komedya w 3 aktach z francuskiego P. Wolffa. 
Czwarty gościnny występ Mieczysława Frenkla, 
artysty teatrów warszawskich.

We wtorek, „Cyrulik sewilski", opora 
komiczna w 3 aktach G. Rossiniego. Trzeci 
gościnny występ Sigridy Arnoldson i występ 
Aug. Dianni.

Z c. I Krajowej M y  szkolnej.
Rada szkolna krajowa zamianowała w 

szkołach ludowych: Bolesława Strakę, dyre­
ktorem 3-klasowej szkoły wydziałowej żeń­
skiej im. Ces. Franciszka Józefa I., połączo­

nej z 4-klasową szkołą pospolitą w Przemy­
ślu ; Maryę Baranowiczównę i Maryę Ku­
czyńską, nauczycielkami 3-klasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej im. Ces. Fr. Józefa i. 
w Przemyślu; ks. Konstantego Knryłłe. na­
uczycielem religii gr. kat. 3-klasowej szkoły 
wydziałowej męskiej, połączonej z 4-klasową 
pospolitą w Brodach; Mojżesza Landfischa, 
nauczycielem religii izraei. 5-kIasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej, połączonej z 4-klasową 
pospolitą w* Bochni; Rozalię Budzińską, na­
uczycielką 6-klasowej szkoły żeńskiej w Ka­
mionce strumiiowej; Joanno Suską, Walerye 
Gawinównę i Jadwigę Webcrową, nauczyciel­
kami 3-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej 
w Żywcu; Antoniego Szychnlskiego, nauczy­
cielem 5-klasowej szkoły męskiej w Borszczo- 
w ie; Emila Miśkiewicza, nauczycielem kie­
rującym 4-klasowej szkoły w Baryszu; He­
lenę Matuszewską, nauczycielką 4-klasowej 
szkoły żeńskiej w Niepołomicach; Maryę Li- 
sikiewiczową, nauczycielką 4-klasowej szkoły 
w Dobrotworze; Juliana Tomaszewskiego, 
nauczycielem 4-klasowej szkoły w Szczako­
wej „na Piasku"; Bronisławę Serafińską, na­
uczycielką 4-klasowej szkoły w Łapanowie: 
Klementynę Lechowa, nauczycielką 2-klaso- 
wej szkoły w Horożannie wielkiej; nauczy­
cielami kierującymi szkół 2-klasowych: Sta­
nisława Czyżewicza w Grobli; Antoniego 
Klimka w Łąkcie górnej; Andrzeja Mydlaka 
w Dziewiętnikach; Władysława Węgrzyniaka 
w Tuligłowach; nauczycielami i nauczyciel­
kami szkół 1-klasowych: Wandę Mejorównę 
w Słobodzie dolińskiej; Zofie Kuźniarówne 
w Woli nieszkowskiej; Helenę Górską w l)ą- 
browej; Annę Draganównę w Szarowiej 
Mikołaja Sitnickiego w Polance; Jadwigę 
Tebinkównę w Czarnej I I . ; Stanisławę Sa- 
dyową w Modryczu; Grzegorza Bezkorowaj- 
nego w Kudynowcach; Jana Augustyniaka 
w Białogłowach; Zofię Loeglerową w Rozłu- 
czu; Pelikse Gędzińską w Królinie; Adama 
Ohadalskiego w P erle ; Anielę. Plesowiczównę. 
w Horysławicach; Włodzimierza Kłyinkę w 
Lawrykowie; Klementynę Chrobakównę w 
Wieńcu.

Rada szkolna krajowa przeniosła He­
lenę Myezkowską, nauczycielkę, 2-kIasowej 
szkoły w Mnikowie, na równorzędną posadę 
do 2-klasowej szkoły w Łobzowie.

Rada szkolna krajowa ustanowiła posa­
dę nauczyciela religii rzym. kat. i posadę 
nauczyciela religii gr. kat. w 4-klasowej 
szkole męskiej w Ottyiiii, w okręgu lluma- 
ekim.

P. Minister Wyznań i Oświaty reskry­
ptom z dnia 4 maja 1907 1. 3.851 zóliwoiił 
Przełożonej instytutu św. Ilildogardy w Bia­
łej na założenie i otwarcie w bieżącym roku 
szkolnym prywatnego seminarymn nauczy­
cielskiego żeńskiego z językiem wykładowym 
niemieckim i polskim. Na kurs pierwszy 
przyjmować będzie zakład ten tylko co drugi 
rok, gdyż obejmować on ma naprzemian dwa 
kursy t. j. T. i TH., względnie II. i rv.

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Racławice, w okręgu niskim, z zakresu szkol­
nego w Niskn i zorganizowała osobną 1 -kla­
sową szkołę w Racławicach; gminę Lin lwi- 
kówkę, w okręgu rohatyńskim, z zakresu 
szkolnego w Bursztynie i zorganizowała oso­
bną 1-klasową szkołę w Ludwikówee ; gminę 
Wilkowyje, w okręgu rzeszowskim, z zakresu 
szkolnego w Malawie i zorganizowała osobna 
1-klasową szkołę w Wilkowyi; gminę Ar- 
tyszczów, w okręgu gródeckim, z zakresu 
szkolnego w Małkowicach i zorganizowała 
osobną 1-kiasową szkołę w Artyszczowie; 
zorganizowała 1-klasową szkołę w Jabłonicy 
ruskiej, w okręgu brzozowskim; l-klasowa 
szkolę na przysiółku Wnika łamana ad Brzy­
ska Wola, w okręgu łańcuckim; 1-klasową 
szkołę na przysiółku Majdan ad Lipowiec, 
w okręgu cieszanowskim ; przekształciła 2-kla- 
sową szkołę w Dżurowie, w okręgu śniatyń- 
skirn, na 4-klasową; 1-klasowe szkoły ludo­
we na 2-klasowe: w Milowcach, w okręgu 
zaleszczyckim; w Beremianaeh, w okręgu za- 
Ieszezyckim; postanowiła budowę 1-klaso- 
wych szkół: w Czernichowie, w okręgu ru- 
deckiin; w Moszczenicy, w okręgu bocheń­
skim, obie przy pomocy zasiłku z funduszu 
szkolnego krajowego; oraz przyznała gminie 
Kadobna, w okręgu kałuskim, bezprocentową 
pożyczkę w kwocie 4.000 koron na budowę 
szkoły.

Rada miasta Lwowa.
(Reorganizacja miejskiego Urzędu budownicze­
go. — „Trzy" interpclacye r. Czarneckiego. — 
Dodatek drożyźniany dla dyctaryuszów magi­
stratu. — Dostawa kostek brukowych i płyt 

' chodnikowych).
Na wczorąjszem posiedzeniu Rady, któ­

remu przewodniczył wiceprezydent dr. R li­
t e w s k i  zabrał przedewszystkiem głos r. 
K r  o ch  i postawił nagły wniosek, w którym 
domagał się wezwania magistratu, aby do 8 
dni przedstawił wnioski w sprawie reorgani­
zacji biura budowniczego odnośnie do działu 
budowy dróg i robót wodnych.



Nadzwyczajny Dodatek do Nr. 118.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
'Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a mi e j s c o wa :  I mi e j s c o wa :

rocznie . . .  32 K., I ćwierćrocznie 8K . — h. J rocznie . . . 24 K. i ćwierćrocznie . . 6 K.
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K. 70 h. j półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Cazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

Wybory do Izby posłów Rady państwa.
W dniu wczorajszym odbyły się pier­

wsze wybory w 17 galicyjskich okręgach 
miejskich jednomandatowych i wybory ści­
ślejsze dla wyborów w całem Państwie nie­
rozstrzygniętych w dniu 14 b. m.

O wyniku tych wyborów otrzymaliśmy 
w ciągu ubiegłej nocy n a s t ę p u j ą c e  n- 
r z ę d o w e  w i a d o m o ś c i :

G - a l i c y a .  

O k r ę g i  m i e j s k i e  j e d n o m a n d a t o w e .

Okrąg nr. 15. Tarnopol.
Głosowało 4.448.
Otrzymali głosów: Rudolf Ga l l ,  właść. 

młyna (demokr.) 1.379; dr. Michał L a n -  
d a u ,  adwokat krajowy 477; ks. Włodzi­
mierz G r o m n i c k i ,  gr. kat. proboszcz w 
Tarnopolu (ukrain.) 1.529; Adolf S t a n d  ze 
Lwowa (syonista) 1.056.

N a s t ą p i  wybór ściślejszy m i ę d z y 
p. Ru d  ol  fe m G al 1 em , a k s. W ł o d z i ­
m i e r z e m  G r o m n i c k i  m.

Okrąg nr. 16. Tarnów.
Głosowało 4.426.
Otrzymali głosów : dr. Roger br. B a t- 

t a g 1 i a , dyr. galic. Związku fabr. (nar. 
dem.) 2.112; Kasper Ci o ł k o s z . prof. szko­
ły realnej (post. dem.) 289; dr. Roman 
D r o b n e  r, kandydat adwokacki (soc. dem.) 
1.296: Salamon M e r z ,  radca sadowy (syo­
nista) 748.

N a s t ą p i  wybór ściślejszy m i ę d z y 
d r. R o g e r e m  b r. B a 11 a g 1 i ą , a d r. R o- 
m s n e m  D r o b n e r e m .

Okrąg nr. 17. Kołomyja.
Głosowało 8.931.
Otrzymali głosów: dr. Henryk Kol i -  

s c h e r ,  właściciel fabryki papierń w Gród­
ku (Rada nar. — demokr.) 1.970; dr. Aron 
S c h o r r, adwokat krajowy (soc. dem.) 1.137 ; 
dr. Ozyasz T h  o n ,  rabin i kaznodzieja w 
Krakowie (syonista) 824.

W y b r a n y  p o s ł  e m dr. Henryk 
K olischer (d e in o k r.).

Okrąg nr. 18. Biała, Żywiec, K ęty, 
Andrychów, W adowice.

Głosowało 4.532.
Otrzymali głosów: dr. Wilhelm B i n ­

d e r ,  adwouat kraj. w Wiedniu (konserw.) 
780; dr. Stanisław Ł a z a r s k i ,  adwokat 
kraj. (post. dem.) 1.522; Baltazar B o g u c k i ,  
przemysłowiec z Żywca (centr. lud.) 1.413; 
dr. G u m p  ł o w i c z  (soc. dem.) 778.

N a s t ą p i  ściślejszy wybór m i e d z y  
dr. S t a n i s ł a w e m  Ł a z a r s k i m, a p. B a l ­
t a z a r e m  B o g u c k i  m.

Okrąg nr. 20. Nowy Sącz, Stary 
Sącz, Nowy Targ.

Otrzymali głosów: dr. Ludomił G o r- 
m a n , kraj. inspektor szkolny (Rada naród. — 
nar. dem.) 1.423; Edward K o s t k a ,  prezy­
dent sądu obwod. (post. demokr.) 1.315; 
Kazimierz K a c z a n o w s k i ,  redaktor Na- 
prsoclu, (soc. dem.) 1.946.

N a s t ą p i  ściślejszy wybór m i ę d z y  
dr. Lu  do ml  I e m G e r m a n e m ,  a p.° Ka ­
z i m i e r z e m  K a c z a n o w s k i m .

Okrąg nr. 21. Rzeszów, R opczyce, 
Sędziszów.

Głosowało 3.455.
Otrzymali głosów: JE. dr. Leon B i­

l i ń s k i ,  gubernator Banku austro-węgier- 
skiego (Rada naród. — konserw.) 2.233; 
K a r a ś ,  inżynier 514; dr. R e l z l i n g ,  adw. 
(soc. dem.) 703.

W y b r a n y  p o s ł e m  JE. dr. Leon  
B iliń sk i (k o n s e r w.).

Okrąg nr. 22. Jarosław , Łańcut, 
Przeworsk.

Głosowało 3.864.
Otrzymali głosów: dr. Adolf 1) i e,t z i u s, 

burmistrz miasta Jarosławia (nar. dem.) 
2.035; Jan K w i a t k o w s k i ,  inspektor ko­
lei państwowych (nar. dom.) 546; Jan Ja- 
kób T o r o  ń s  ki  (post. dem.) 281; Karol 
H e l l e r ,  urzędnik Kasy chorych (soc. dem.) 
948.

W y b r a n y  p o s ł e m  dr. A dolf Die- 
tzius (n a r .  d e m o k r . ) .

Okrąg nr. 23. M ielec, K olbuszowa, 
Leżajsk, Sokołów, Rozwadów, Tarnobrzeg, 
Nisko, Rudnik.

Głosowało 4.723.
Otrzymali głosów: JE. dr. Michał Ko­

b r z y ń s k i ,  prof. ITniw. Jagiell. (Rada na­
ród. — konserw.) 3.500; dr. J ó z e f ' J e z i e r ­
sk i ,  adw. kraj. (post. dem.) 19; S c l i me l -  
kes ,  rabin (syonista) 1.200.

W y b r a n y  p o s ł e m  JE. dr. Michał 
Bobrzyński (k o n s e r w.).

Okrąg nr. 21. Jasio, Gorlice, Gry­
bów, Biecz, Strzyżów, Frysztak, P ilzno, 
Dębica.

Głosowało 3.497.
Otrzymali głosów: ks. Leon P a s t o r  

(Rada nar. — centr. lud.) 2.431; Stanisław 
Di h m,  racica sądowy z Dębicy (post. dem.) 
568; T o k a r s k i  (soc. dem.) 260.

W y b r a n y  p o s ł e m ks. Leon Pastor 
(centr. lud.).

Okrąg nr. 25. Sanok, H obrom il, 
Stary Sambor, K rosno, K orczyna.

Głosowało 3.554.
Otrzymali głosów: Wincenty J a b ł o ń ­

ski ,  radca sądowy z Krosna (Rada nar. — 
demokr.) 2.507; dr. Si o k a ł  o, adwokat kraj. 
(Rusin) 321; Jan P a r f i ń s k i  638.

W y b r a n y  p o s ł e m  p. W incenty  
Jabłoński ( d e m o k r a t a ) .

Okrąg nr. 26. Sambor, Gródek Ja­
g ie llo ń sk i.

Głosowało 5.338.
Otrzymali głosów: JE. Wojciech hr. 

- l ) z i e d u s z y c k i ,  Minister dla Galicyi (Rada 
nar.—konserw.) 3.826; dr. Bronisław P o t o ­
cki ,  adw. kraj. (post. dem.) 319; S m y k  
1.194.

W y b r a n y p o s ł e m  JE. W ojciecli 
hr. H zicduszyeki ( k o n s e r w. ) .

Okrąg lir. 28. Stryj, Kałusz.
Głosowało 5.555.
Otrzymali głosów: dr. Tobiasz A s z k e- 

n a z e ,  adwokat kraj. ze Lwowa (Rada n a r .— 
post. dem.) 1.331; dr. Eugeniusz O l e ś n i ­
cki ,  adwokat ze Stryja (ukrain.) 482; An­
drzej M o r a c z e w s k i ,  inżynier (soc. dem.) 
2.015; dr. Abraham S a l  z. adwokat krajowy 
(syonista) .1.722.

N a s t ą p i ściślejszy wybór m i ę d z y  p. 
A n d r z e j e m  M o r a c z e w s k i m , a d r. 
A b r a h a m e m  S a 1 z e m.

Okrąg nr. 29. Brzeżany, Baranówka, 
Dem uia, Hucisko, K uropatniki, Podwy- 
sokie, Rohaczyn m iasto, W nika, Roha­
tyn, Podkam ień, Cliodorów, Brzozdowce.

Głosowało 5.165.
Otrzymali głosów: dr. Władysław D u­

l ę b a ,  adw. kraj. ze Lwowa (Rada nar. — 
dem.) 2.439; Jan Ho ser ,  radca sądowy 
(lud.) 800; dr. Michał N o w a k o w s k i ,  kand. 
adw. (Rusin) 743; dr. Salomon R a p o p o r t ,  
rabin (syonista) 1.141.

N a s t ą p i  wybór ściślejszy m i ę d z y  
dr. W ł a d y s ł a w e m  D u l ę b ą ,  a dr. S a l o ­
m o n e m  R a p o p o r t e m .

Okrąg nr. 30. Żółkiew , Rawa ru ­
ska, Sokal, K rystynopol, Tartaków m ia­
sto, W ielk ie Oczy, Waręż m iasto , Bełz.

Głosowało 6.462.
Otrzymali głosów: dr. Stanisław S t a ­

r z y ń s k i ,  prof. Dniw. lwowskiego (Rada 
nar. — konserw.) 4.861; dr. Włodzimierz 
Z a h a j k i e w i c z, kandydat adwokacki (ukra- 
iniec) 928; dr. HI och,  rabin w Wiedniu 
(syonista) 639.

W y b r a n y  p o s ł e m  dr. Stanisław  
Starzyński ( k o n s e r w. ) .

Okrąg nr. 31. Brody, Stare Brody, 
H ucisko brodzkie, Lopatyu, Ruda Grodz­
ka, R adzieehów , Podkam ień.

Głosowało 4.831.
Otrzymali głosów: dr. Szymon Wol -  

1 o r n e r ,  radca prokuratoryi skarbu we 
Lwowie (demokr.) 1.518; dr. Henryk Ló- 
w e n h e r z ,  adwokat kraj. ze Lwowa (soc. 
dem.) 1.245; Adolf S t a n d  (syonista) 1.483; 
J. K o n c z e w i c z ,  mieszczanin z Podkamie- 
nia 533.

Nastąpi wybór ściślejszy Jńjędzy dr. 
S z y m o n e m  W o l l e r n e r e m ,  a p. A d o  1- 
f e m  S t a n  d em.

Okrąg nr. 33. Złoczów, Zborów, Je­
ziorna, Zalożce, Gontowa, Huta P ieniacka, 
Majdan P ien iack i, Maleniska, Palikrowy, 
Pańkowce, Heniów, Trościaniec w ielk i.

Głosowało 5670.
Otrzymali głosów: dr. Józef G o l d  le­

karz (Rada nar. — nar. dem,) 3893; dr. Ka­
rol D a w i d o w i c z  (ukrainiec 1691.

W y b r a n y  p o s ł e m  dr. Józef Gold 
(n a r .  d e m o k r ) .

Okrąg nr. 31. R ozdól, Źydaczów, 
Ruda, Bobrka, H ucisko, Stare S io ło , Ha- 
naczów , Hanaczówka, W olczków, Choro- 
stków , Jeziorko, K ończaki stare, Maryani- 
pol_ w ieś, Bursztyn, Ludwikowka, Wi- 
szniów , Żurów, Bolszowce, Slobódka kon- 
koln icka, Zagórze konkoln ick ic.

Głosowało 6.380.
Otrzymali głosów: JE. Dawid A b r a -  

h a m o . w i c z  (Rada naród. — konserw.) 3478; 
Ernest B r e i t e r ,  redaktor Monitora (rady­
kał) 1478; dr. Dawid M a i  z, adwokat kraj. 
w Bursztynie (syonista) 1269.

Brak wiadomości tylko z Hanaczowa.
Wybór JE. Dawida Abrahamowicza 

(konserw.) zapewniony.

Wybory ściślejsze.
A n s t r y a a  D o l m * .

Baden. Wybrany posłem Ernest Zei -  
n e r  (chrześc. soc.).

Krem s. Wybrany posłem dr. Emanuel 
W o i d e n h o f f e r  (niem. part. lud.).

St. P oolten . Wybrany posłom Alfred 
S c h m i d (chrześc. soc.).

W iedeń. Wybrani posłami: dr. Juliusz 
O f n e r (niem. post.); Juliusz P r o c h a z k a 
(chrześc. soc.); Adolf A n d  o r l e  (chrześc. 
soc.); Paweł br. H o c k (niom.s post.); Lu­
dwik W u t s c h e l  (soc. dem).; August F o r -  
s t n o r  (soc. dem.).

W iener N eustadt. Wybrany posłem 
Engelbert P e r  n e r  s t o r f  e r  (soc. dem.).

Z w ettl-W eitra. Wybrany posłem Teo­
dor H a c k e n b e r g  (soc. dem.).

A u s t r y a  C r ó r i i a .

Linz. (Okrąg I). Wybrany posłem Ju­
liusz S p i e ł m a n n  (soc.-dem).

( O k r ą g l i . ) .  Wybrany posłem Józef 
G r u b e r  (soc. dem).

Steyr. Wybrany posłem Leopold E r b  
(niem. partya lud.),

U rfah r-F re is tad t .  Wybrany posłem 
Plans W i n t e r ,  (niem. lud.).

Weis ( mi a s t o ) .  Wybrany posłem Jó­
zef Z a u n e g g e r (konserw.).

Bukow ina.
Bojan. Wybrany posłem dr. I s o p e -  

.s e u 1 (rum. nar.).
Czerniowce. (Okrąg II). Wybrany po­

słem według dotychczasowego zestawienia 
Jerzy G r i g o r o v i c i (soc. dem.).

Guralm m orn. Wybrany posłem Antoni 
K e s c l u n a n  n (niem. agrar.).

G urahunrora -S o lka .  Wybrany posłem 
dr. Aureli O n c i u 1 (rum. dem.).

C z e c h y .

Adler-Kosteletz (pow.) Wybrany po­
słem Franciszek O h a l o u p k a  (czeski agra- 
ryusz).

Beneszów (pow.). Wybrany posłem dr. 
Aloizy Y e l i c h  (czeski agraryusz).

Brod N iem iecki. Wybrany posłem dr. 
Karol K r a m a r z  (młodoczech).

Brod N iem ieck i (pow.). Wybrany po­
słem Józef II y r s (samodz. agrar.).

Briiunau (Brumów). Wybrany posłem 
August A n s o  r g e (niem. agrar.).

Cheb. Wybrany posłem dr. Edmund 
J a g e r (wszechniemiec).

Cliocieborz (pow.). Wybrany posłem 
Józef P r o k o p  (kat. agrar.).

C lirudim (pow.). Wybrany posłem 
Franciszek S a b a t a (czeski agraryusz).

Cieplice. Wybrany posłem Jan  Hu- 
s a k  (niem. post.).

D ux . Wybrany posłem Henryk B e e r  
(soc. dem.).,

D u x  (pow.). 'Wybrany posłem Franci­
szek J  es s e r  (niem. agrar.).

Dzieczyn. Wybrany posłem Adolf 
R o i t z n c r  (soc. dcm.).

Falknów. Wybrany posłem dr. M ii h 1- 
w e r t h  (wolny wszechniemiec).

Falknów (pow.). Wybrany posłem Szy­
mon S t a r k  (soc. niezaw.).

Gniewin (Briix) pow. Wybrany posłem 
Franciszek B e r n t  (woln. wszechn.).

H a rtm an ice  (pow.). Wybrany posłem 
Wacław G r ó s s l  (niem. postęp.).

Hohenelbe. Wybrany posłem dr. Ju­
liusz R o 11 e r (samoistny wszechniemiec).

Hohenelbe (pow.). Wybrany posłem 
Józef G o l i  (niem. agrar.).

Horazdowice. Wybrany posłem .J. 
N a p r s t e k (czeski agrar.).

Horzyco (pow.). Wybrany posłem An­
toni Z a z v o r k a  (czeski agrar.).

Jab loniec . Wybrany posłem 'Wacław 
B os i n  ii l l e r  (soc. dem.).

J a ro m ie rz  (pow.). Wybrany posłem 
Wojciech hr. S t e i n b e r g  (dziki).

Kaaden (Kadań) (pow.). Wybrany po­
słem Teodor Z u 1 e g e r (niemiecki agra­
ryusz).

K lattau , Wybrany posłem Antoni 
H u b k a  (czeski naród. soc.).

K la t tau  (pow.). Wybrany posłem Ka­
rol H o 1 y (czeski agraryusz).

K olin . Wybrany posłem Minister han­
dlu dr. Józef F o r z t  (młodoczech).

Komotów. Wybrany posłem Rafał 
P a c h e r  (woln. wszechn.).

Kra tow y I lradec  (Królogród). Wybra­
ny posłem dr. Franciszek D r t i n a  (realista).

K ratow y H radec  (K r ó l o g r ó d )  (pow.) 
Wybrany posłem Ignacy S r d i n k o (czeski 
agrar.).

K ró lodw ór. Wybrany posłem dr. An­
toni H aj n (naród. soc.).

K ru m a u  (Krumłów). Wybrany posłem 
dr. Fryderyk N i t s c h e (niem. postęp.).



K udice. Wybrany posłem Karol I r o 
(wszechniemiec).

Lipa czoska. Wybrany posłem Win­
centy K r a u s  (woln. wszechniem.).

L itom ierzyce. Wybrany posłem dr. 
Aloizy F  u n k e  (niem. post.).

Lim y (Lann miasto). Wybrany posłem 
Franciszek K r a t o c h w i l  (młodoczech).

Łuny (Laun powiat). Wybrany posłem 
Rudolf B e r g  m a n n  (czeski agraryusz).

Marienbad. Wybrany posłem dr. Adolf 
B a c h m a n n  (niem. postęp.).

Marienbad (pow.)- Wybrany posłem 
Erdmann S p i e s s (radyk. agraryusz). Kontr­
kandydat dr. Baernreither upadł.

Mielnik (pow.). Wybrany posłem Wa­
cław K o t l a r z  (czeski agraryusz).

Milewo (pow.). Wybrany posłem Miłosz 
Y o j t a  (czes. agraryusz).

M łodyboleslaw. Wybrany posłem dr. 
Jarosław C e l a k o v s k y  (młodoczech).

Mnicliowy Gród (pow.). Wybrany po­
słem Józef D u r  i c h  (czeski agrar.).

Myto W ysokie. Wybrany posłem Wa­
cław K l o f a c  (nar. soc.).

Myto W ysokie (pow.). Wybrany po­
słem Henryk P a d o u r  (czeski agraryusz).

Nachod (pow.). Wybrany posłem Ru- 
dolf H o r s k y  (czeski klerykał).

Oberplan (pow.) Wybrany posłem 
Grzegorz K l e t z e n b a u e r  (ehrz. społ. agra­
ryusz).

Oberleutensdorf. Wybrany posłem Otto 
K r  oj (woln. wszechniem.).

Pardubice. Wybrany posłem I. V. 
H r a s k y  (młodoczech).

Pisek . Wybrany posłem Antoni K a l i ­
n a  (naród. soc.).

Pisek  (pow.). Wybrany posłem Jan 
R a t a j  (czeski agrar.).

Pielgrzym ów . Wybrany posłem Milo 
Z a r u b a  (kat. agrar.).

Plan (pow.). Wybrany posłem Leopold 
hr. K o 1 o w r a t (niem. agrar.).

Podjebrad (pow.). Wybrany posłem 
Jarosław R i c h t e r  (czeski agrar.).

Praga (okrąg I.). Wylirany posłem dr. 
Karol B a x a  (czeskie stron, prawnopaństw.).

(Okrąg II.). Wybrany posłem J. L. 
C e c h  (młodoczech).

(Okrąg IV.). Wybrany posłem dr. Ka­
rol C e r n o h o r s k y  (młodoczech).

(Okrąg V.). Wybrany posłem dr. Jan 
K a f t a n  (młodoczech).

(Okrąg XVI.). Wybrany posłem dr. 
Franciszek F i e d l e r  (młodoczech).

Rumburg. Wybrany posłem Józef K a ­
n i c h  (soc. dem.).

Selcan (pow.) Wylirany posłem dr. 
Izydor Z a h r a d n i k  (czeski agraryusz).

Seinil (pow.) Wybrany posłem Józef 
L i s y  /n a r .  soc.).

Śmichów. Wybrany posłem Józef N e li­
m a n  n (staroczech). Kontrkandydat jego Klo- 
facz upadł.

Stanknów. Wybrany posłem dr. F ran­
ciszek K i n d e r  m a n n  (niem. lud.).

Strakonice (pow.). Wybrany posłem 
Józef B u k v a j  (czeski agr.).

Stribro. Wybrany posłem dr. Wiktor 
Mi c h i  (woln. wszechniemiec).

Tabor. Wybrany posłem Franciszek 
Z e i n l i c k a  (nar. soc.).

Tabor (pow.). Wybrany posłem Józef 
S u l i r a d a  (czeski agr.).

Trutnów. Wybrany posłem K. H. W o l f  
(woln. wszechniem.).

Unterkralowitz (pow.). Wybrany po­
słem Wacław M y ś l i w e c  (kat. agrar.).

"Warnsdorf. Wybrany posłem dr. An­
toni P e r g e l t  (niem. postęp.).

W eseli (pow.). Wybrany posłem To­
masz M a c a n e c  (czeski agrar.).

W inolirady K ról. (okrąg nr. 10). Wy­
brany posłem Minister handlu dr. F  o r z t 
(młodoczech) 2.141 głosami na B.540 głosu­
jących.

W inolirady Król. (okrąg nr. 11). Wy­
brany posłem dr. Józef H e r o l d  (młodoczech)

Zatec. Wybrany posłem dr. Karol U r- 
b a n (niem. post.).

Zatec (pow.). Wybrany posłem dr. Hans 
D a  mm (niem. agrar.).

S > a l m & © y j s .
Arbe. Wybrany posłem P r o d a n  (par- 

tya prawna).
Sebenico. Wybrany posłem dr. Antoni 

I) u 1 i b i e (Ohorwat).

< * -« r y e y a t  i  C w r a ^ y s k a t ,
lla idenscliaft. Wybrany posłem Aloizy 

S t r e k e l j  (słów. li ber.).

1's t r y a .
Ruje. Wybrany posłem Piotr S p a d  a- 

r o (włos. kleryk.).
Montona. Wybrany posłem dr. Ma­

teusz B a  r t o 1 i (włoski liber.).
P ola. WybranyF posłem dr. Ludwik 

R i z z i  (włoski liber.).

K j Ł r y m t y a .
Celowiec (pow.). Wybrany posłem Ju­

liusz L u k a s  (soc. dem.).
Feldkirclien. Wybrany posłem Karol 

K i r c h m a y r (niem. part. lud.).
Hermagor. Wybrany posłem dr. Wi­

ktor W a l d n e r  (niem. part. lud.).
Spittal. Wybrany posłem dr. Otto 

S t e i n w e n d e r  (niem. part. lud.).
Ydlkermarkt. Wybrany posłem Józef 

N a g e l e  (niem. part. lud.).

E r a i u a .
Lubiana (miasto). Wybrany posłem 

dr. Jan H r i li a r (Słoweniec liberalny).

h S w ś & w y .
Berno. (Okrąg I.) Wybrany posłem 

dr. Franciszek S 1 a m a (młodoczech).
Berno (powiat). Wybrany posłem dr. 

Ignacy B u l i n  (młodoczech).
Blansko. Wybrany posłem dr. Adolf 

S t r a n s k y  (młodoczech).
Blansko (pow.). Wybrany posłem Jan 

F i l i p i ń s k i  (soc. dem.).

Boskowice (pow.). Wybrany posłem 
Rudolf P i  l i c h  (czeski kleryk.).

Bystrzyce (pow.). Wybrany posłem Ka­
rol S a b  l i k  (czeski agraryusz).

Frankstadt. Wybrany posłem dr. Ste­
fan L i c h t  (niem. post.).

Fulnck. Wybrany posłem Wilhelm 
N i e s s n e r  (soc. dem.).

Gdding. Wybrany posłem dr. Ottokar 
lir. P  r a ż a k (staroczech).

H ennersdorf (pow.). Wybrany posłem 
Antoni S e i d e 1 (niem. lud.).

llradyszcze W ęgierskie (pow.). Wy­
brany posłem dr. Antoni S t o i a n  (czeski 
klerykał).

Iglawa (pow.). Wybrany posłem Fran­
ciszek S t a n i e k  (czeski agrar.).

Jam nice. Wybrany posłem Franciszek 
S w o b o d a  (soc. dem.).

Jarosławiec. Wybrany posłem Józef 
B r u n n e r  (niem. post.).

Krumow (pow.). Wybrany posłem An­
toni K u c h y n k a  (czeski klerykał).

M iihrisch-W eisskirclien (pow.). Wybra­
ny posłem Wilhelm T e 11 s c h i g (niem. lu­
dowiec).

Miihriscli-Trubau. Wybrany posłem 
Hugo A l b r e c h t  (niem. lud.).

MSliriseli-Triibau (pow.). Wybrany 
posłem Franciszek B u d i g (chrzęść, społ.).

N ikolsburg. Wybrany posłem dr. Jó­
zef R e d l i c h  (niem. post.).

P rosn ice (powiat). Wybrany posłem 
Franciszek R e i c h s t a d t e r  (młodoczech).

R ożniów . Wybrany posłem dr. Tomasz 
M a s s a r y k  (czeski postęp.).

Róm erstadt (Rymarzow). Wybrany po­
słem dr. Karol C h i a r i  (niem. lud.).

Strasnice. Wybrany posłem Antoni 
S m r c e k  (młodoczech).

T rebitseh (Trebiszewo) (pow.). Wylira­
ny posłem Ernest T r a r u z e k  (czeski kle­
rykał).

l inczów  (pow7.). Wybrany posłem Jó­
zef S v o z i 1 (dziki).

Wyszków (pow.). Wybrany posłem Jan 
B r a m e k  (czeski kleryk.).

Zabrzeg  (pow.). Wybrany posłem Jan 
F o p p  (wolny wszechniem.).

Z douuck . Wybrany posłem Wojciech 
K u l p  (staroczech).

i S o l n o g r ó * ! .

H allein. Wybrany posłem Antoni H u e- 
b e r  (niem. lud.).

Salzburg. ( Ok r  ą g II. m i as  t o). 'Wy­
brany posłem dr. Artur S i b l z l  (niem. lud.).

S t y r y a -

Graz. ( O k r ą g  IL). Wybrany posłem 
na 5.828 głosujących Minister kolei żelaznych 
dr. Juliusz D e r s c h a t t a  (niem. part. lud.) 
4.046 głosami.

Murau. Wybrany posłem Filip G e i s s- 
l e r  (konserw.).

Hartberg. Wybrany posłem August 
E i n s p i n n e r  (niem. lud.).

St. Gallen. Wybrany posłem Ludwik 
T u 11 e r (soc. dem.).

Sasląsk.
B ielsko, Jabłonków i  Skoczów (mi a"

sta). Wybrany posłem Otto G ii n t h e r (niem. 
post.).

Cieszyn, Bogum in, Frysztak, Stru­
m ień (Schwarzwasser). YVybrany posłem dr. 
Leonard D e i n e l  (niem. postęp.).

Cieszyn i Jabłonków (pow.). Wybrany 
posłem dr. Ryszard K u n i c k i (soc. dem.).

Freiwaldau. Wybrany posłem dr. Hen­
ryk O b’e r l  ei t h n e r  (niem. lud.).

Opawa (miasto). Wybrany posłem dr. 
Rudolf S o m m e r  (woln. wszcchn.).

Opawa (pow.). Wybrany posłem Karol 
bar. R o l s b e r g  (czeski agrar.).

Odry. Wybrany posłem Ryszard H e r z -  
m a n s k y  (niem. lud.).

W urbenthal. Wybrany posłem Adolf 
Sc l i i i  d e r  (niem. agrar.).

Z nckm ante l.  Wylirany posłem Józef 
T u p p y  (soc. dem.).

Morawska Ostrawa, M  maja. Posła 
do Rady państwa Prokeseha aresztowano z 
powodu wmieszania się do czynności urzę­
dowej. Po spisaniu protokołu, komisarz po- 
licyi wypuścił go na wolność.

Opawa, 24 maja. W Karniowie wczo­
raj po południu z powodu zdjęcia przez po- 
licyę rozlepionych wbrew zakazowi w po­
bliżu lokalu wyborczego plakatów, przyszło 
do zbiegowiska zwolenników partyi socyalno 
demokratycznej. Żandarmi rozproszyli tłum. 
Nie przyszło do znaczniejszych wykroczeń.

Tryest.
Tryest. ( O k r ą g  II.). Wylirany po­

słem Rajmund B e a r  b a r  (soc. dem.).
( O k r ą g  III.). Wybrany posłem Silvio 

P a g n i n i  (soc. dem.).
( O k r ą g  IV.) Wylirany posłem Jan 

O li  v a (soc. dem.).

Tryest, 24 maja. Wybory ściślejsze, 
które zaczęły się wczoraj o godzinie 6 rano 
przy bardzo słabym udziale, dokonały się 
bez żadnego zajścia. W zakładach przemy­
słowych, o ile robotnicy już przed południem 
nie świętowali, dano im po południu czas 
wolny od pracy. Włoscy liborali, w myśl po­
wziętej uchwały, wstrzymali się od głoso­
wania.

T y ro l.
Iiisbruk. ( O k r ą g  L). Wybrany po­

słem dr. Edward E r l e r  (niem. lud.).
( O k r ą g  II.). Wybrany posłem Szy­

mon A b r a m  (soc. dem.).
R orereto. Wybrany posłem Waleryan 

lir. M a 1 f a t  1 i (włoski liberał).
Trydent. Wybrany posłem August 

A v a n e i n i (soc. dem.).

Ogólny wynik wyborów z dnia 
wczorajszego.

W A u s t r y i  D o l n e j  wybrano 12 
posłów (4 chrzęść, społ., 4 soc. dem., 2 
niem. lud. i 2 niem. postęp.).

W A u s t r y i  G ó r n e j w ybrano 5 po­
słów (2 soc. dem., 2 niem. lud. i 1 konserw.)

Na B u k o w i n i e  wybrano 4 posłów 
(1 niem. agr., 1 soc. dem., 1 rum. dem., I 
rum. nar.).

W C z e c h a c h  wybrano 66 posłów 
(11 młodoczechów, 6 czeskich naród, soc., 
18 czeskich agrar., 8 czes. katol. agrar., 1 
niezawisł. agrar.. 1 prawn. państw., 5 soc. 
dem., 1 czesk. kleryk., 1 dzikiego, 1 reali­
stę, 5 niem. agr., 1 radyk. agrar., 5 wszech! 
niemc., 6 woln. wszechniem., 6 niem. post., 
8 soc. niezaw., 1 niem. lud., 1 chrz. soc. 
agrar.).

W D a l m a c y i  wybrano ogółem 2 po­
słów (1 Chorwata i 1 z partyi prawa).

W G a l i c y  i wybrano 10 posłów (5 
konserw., 2 demokr., 2 naród.' demokr., 1 
centr. lud.). Nadto przyjdzie w 7 okręgach 
do ściślejszego wyboru, a mianowicie: 8 de­
mokratów, 3 soc. demokr., 3 syonistów, 2 
naród, demokr., 1 post. demokr. 1 centr. 
lud. i 1 ukrainiec.

W G o r y c y i  i G r a d y . s c o  wybrano 
1 lib. Słoweńca.

W I s t r y i  wybrano 2 posłów (1 kler. 
Włocha i 1 lib. Włocha).

W K a r y n t y i  wybrano o posłów (4 
niem. lud. i 1 soc. dem.).

W K r a i n i e  wybrano 1 liber. Sło­
weńca.

N a  M o r a w a c h  wybrano 28 posłów 
(5 młodoczechów, 5 czesk. kleryk., 3 soc. 
dem., 2 czes. agrar., 2 staroczechów, 1 czes. 
postęp., 4 niem. lud., 3 niem. postęp. I woln. 
wszechniemca, 1 chrz. soc., 1 dzikiego).

W S o l n o g r o d z i e  wybrano 2 posłów 
niem. lud.

W S t y r y i wybrano 5 posłów (2 niem. 
[ud., 1 niem. konserw., 1 wszechniem, 1 soc. 
demokr.).

Na S z 1 ą s k u wybrano 9 posłów (2 
niem. lud., 2 niem. postęp., 2 soc. dem., 
1 woln. wszechniemca, 1 niem. agrar.. 1 
czesk. agrar.).

W T r y e ś c i e  wybrano 3 socyalnyeh 
demokratów.

W T y r o l u  wybrano 5 posłów (2 liber. 
Włochów, i niem. lud. i 2 soc. dem.).

W iedeń, 24 maja. W całej Austryi, 
z wyjątkiem Galicyi, ukończono wczoraj wy­
bory. ż  408 posłów dotychczas wybranych 
we wszystkich krajach z wyjątkiem Galicyi wy­
brano: 82 soc. demokr., 66 chrześe. soc., 24 
niem. postęp., 25 niem. lud., 18 niem. agrar., 
14 woln. wszechniem., 4 wszechniem’; 81 
kat. centr., 22 młodoczechów, 5 staroczechów, 
33 czeskich agraryuszy, 11 czeskich kleryk., 
10 czeskich radyk. rozmaitych odcieni, 9 liber. 
Słoweńców, 15 kler. Słoweńców, 14 Włochów, 
5 Rumunów, 5 Rusinów, 8 Kroatów, 2 Ser­
bów, 1 rad. Niemca, 1 Polaka, 1 niezaw. 
soc., 2 czesk. dzikich.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e ł i o w i e e k i .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Ozarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.
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E. E 1 n m e n f e 1 d domagał się od pre- 

zydymn miasta, aby przyspieszyło poddanie 
gotowych .już planów kanalizacyi ocenieniu 
obcych sil faehowycli. Nadto żądał mówca 
wyasfaltowania wszystkich ulic miasta.

E. D z i e ś l o w s k i  sprzeciwił sie czę­
ściowej reorganizacji urzędu budowniczego, 
gdyż plan całej organizacji jest już gotowy, 
i gdyhy tylko sekcja III. wydała swa. opi­
nię. sprawa mogłaby .już za. tydzień przyjść 
na porządek dzienny pełnej Rady miejskiej.

W końcu zwrócił się r. Dzieślewski do 
prezydymn miasta z prośbą, by przyspieszyło 
zebranie się koiriisyi kanałowej.

Po przemówieniach r. C z a r n e c k i e g o 
i wiceprezydenta dr. Eu t o ws k i e g o ,  wniosek
i-. Kroeha uchwalono, traktować regulamino­
wo, przyczem wyrażono życzenie, by prezy­
dymn miasta przyspieszyło zebranie się, ko­
misy i kanałów’ej.

It. 81 i w i ń s k i żądał przyspieszenia 
zdjęcia pomiarowego ulic, a w pierwszej li­
nii od rogatki gródeckiej do ulicy Leona Sa­
piehy.

Wniosek ten uchwalono.
Z kolei interpelował r. C z a r n e c k i  

prezydyum miasta: I. czy ogrodzenie kolumny 
Mickiewiczowskiej jest wykonywane ściśle 
według zawartej umowy; 2. czy prawdą jest, 
że magistrat pozwolił dzierżawcy pawilonu 
krasiczyńskiego obok placu powystawowego 
na stworzenie tam ting lu? Wreszcie sprze­
ciwił się. mówca zarządzeniu magistratu, ze­
zwalającemu prebendaryuszom „Domu pracy" 
na utrzymywanie w porządku grobów na Ły­
czakowskim cmentarzu, gdyż straciłby wsku­
tek tego „boczne dochody" zarządca cmen­
tarza.

Po odpowiedzi wiceprezydenta miasta 
dr. E u t o w s k i e g o ,  który uspokoił wszel­
kie obawy interpelanta, odczytał z kolei r. 
C h o ł o d e c k i  pismo Towarzystwa muzy­
cznego, w którein zarząd Tow. oświadcza, że 
z powodu zawarcia kontraktu z p. Diannim, 
na razie ani o rozpisaniu konkursu na pro­
fesora śpiewu, ani o pertraktacyach z kim 
innym, mowy być nie może.

Z porządku dziennego uchwaliła nastę­
pnie Pada wynająć na dwa lata w realności 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 58 lokal na po­
mieszczenie. ekspozytury policyjnej za czyn­
szem rocznym 1.4(30 koron, oraz przyznać 
dodatek drożyźniany 10 żonatym dyctaryu- 
szom magistratu po 100 koron, i 83 nieżo­
natym po 50 koron z wyłączeniem tych dye- 
I ary uszy, którzy pobierają jakąś emeryturę, 
lul>' też jeszcze całego roku w magistracie 
nie służą., 'bullo uchwalono wezwać iriagL 
slrat do przedłożenia pruje Mu regulacji płac 
dyetaryuszów.

\V końcu w myśl referatu r. B i e d  la 
uchwalono oddać, dostawę (584.000 sztuk ko­
si ok iirmie węgierskiej „Bazalt-Oompanie" 
w Reszcie po cenie 220 koron za 1.000 
sztuk, dostawę, płyt chodnikowych gminie 
Trembowli pij cenie 1 kor. 1 1 hal. za płytę 
(razem 28.000 szt.uk), dostawę zaś płyt. z ka­
mienia sztucznego Iirmie Lewińskiego po ce­
nie 5 koron za metr. Wreszcie uchwalono 
urządzić na, próbę chodniki asfaltowo1.

I życia l i o r u  w i e i s f t o
w pierwszej połowie ubiegłego stulecia.

(Fragment anegdotyczny).

(Ciąg dalszy).
...Matka moja, która krótko bawiła z 

•roś ćmi, ho wracała, do pisania (n. h. Taehun- 
ków gospodarskich), później znowu przy­
chodziła na godzinę najwięcej, ho nowe za­
trudnienia wzywały ją napowrót; takiego wy­
trwania w pracy nie widziałam i nie wiem, 
czy widzieć będę. Ojciec mój dla nikogo w 
świecie nie byłby został dłużej nad pół go­
dziny na jednem miejscu; lubił się przecha­
dzać po wielkiej sali sam najczęściej lub z 
kim jeszcze, gdy sobie wybrał do towarzy­
stwa, lecz to nigdy go długo nie bawiło. Cza­
sem jednak ze mną wyłącznie rozmawiał (to 
pamiętam od najmłodszego mego wieku) o 
swoich latach dziecinnych, o matce, którą 
w szóstym roku życia swego utracił i pamię­
tał ją spoczywającą na katafalku, w ubraniu 
zakonnem, bo musiała należeć do jakiegoś 
hractw7a, którego to było obowiązkiem; wspo­
mniał także o ojcu swoim, a to dla mnie 
z tern większem uszczęśliwieniem, bo już mia­
łam lat dwanaście, gdy ten umarł.

„Przysłuchiwałam się pilnie, jak ten 
szanowny obywatel, wzgardziwszy względami 
dworu i trzymając się strony Czartoryskich — 
jakby to dziś powiedzieć, opozycjąjnęj, opinią 
narodową wspartej — gdy inni urzędy ko­
ronne, starostwa niezasłużenie brali, lub je 
za pochlebstwa dostawali, a on dziewiętna­
ście. razy będąc posłem na sejmy, skromnym 
urzędem podkomorzego latyczowskiego, pó­
źniej — przed samym już podziałem kraju — 
podkomorzego podolskiego był zadowolony.

„Rowiadał mi niekiedy o swoim dziadku, 
Piotrze Borejce, regimentarzu partyi ukraiń­

skiej, sławnym zadaną klęską pod Sołodkow- 
cami wojskom rossyjskim, pod dowództwem 
księcia d’Anhalt zostającym, którego pamięć 
tradycyjna dotąd w pieśniach ludu na Po­
dolu utrzymuje się i pewniej imię jego poda 
do potomności, niż względy tegoż samego 
Augusta ITR, który go, po uspokojeniu zabu­
rzeń, kasztelanem zawichostskim mianował. 
W tej potyczce, pomimo odniesione zwycię­
stwo, dziad mego ojca tak ciężko był ranio­
ny, że go na płaszczach o mil sześć od po­
bojowiska przyniesiono do Latyczowa i od­
tąd zupełnie krajowi służyć wojskowo nie 
mógł.

„Często mój drogi ojciec wspominał mi 
o naukach, które był zaczął u ex-Jezuitów 
w Warszawie, następnie u kadetów tam że;
0 czasach, w których książę Adam Czartory­
ski, generał Ziem podolskich, bierał go do 
Puław; jak z nim odwiedzał Wołyń i Po­
dole ; później mawiał o wojskowych czasach, 
tak w Austryi, gdzie odbywał kampanie prze­
ciw Turkom, pod dowództwem Laudona i 
księcia de Koburg i podczas jednej z takich 
rozmów darował mi kulę, którą był raniony 
przy zdobyciu Gradyski. Nareszcie opowiadał 
z czuciem nadzwyczajnem o ostatnich bitwach 
pod Zieleńcami, Dubienką, Markuszowem i 
t. d. i w jednej to z nich książę Józef Po­
niatowski dał mu garść krzyżów wojskowych 
na placu bitwy, a gdzie (chociaż mi tego nie 
dodawał) sama domyślać się mogłam, że roz­
dający najpierwej na ten znak zasłużyć musiał.

„Nie pamiętam, aby oprócz mnie ojciec 
mój ż kim innym podobne rozmowy miewał; 
wszystkie inne prędko sam kończył, a nie 
było tego człeka na świecie, któregoby opo­
wiadanie, przeciągnięte nad kwadrans, nie 
znudziło go najzupełniej. Szczególną więc 
sprzeczność tej radości uważałam, jaką mu 
wszelkie bez wyjątku odwiedziny sprawiały i 
nigdy na tłok gości, ani mój ojciec, ani ma­
tka nie żalili się, a mówiąc o sprzecznościach, 
ileżby każdy z nas mógł ich znaleźć?

„Skreśliwszy, jak mogłam, rys niektó­
rych zwyczajów w domu rodziców moich, do­
dam, że Wigilia Świąt Bożego Narodzenia 
była obchodzona tym sposobem: wszyscy w 
ten dzieii jechaliśmy do kościoła, o tysiąc 
kroków odległego; wszystkich nas było dużo, 
bo przed powiększeniem naszej familii przez 
małżeństwa, bywały zawsze guwernantki, 
nauczyciele muzyki, tańców; nauczyciele brata, 
to starszego, to młodszego, a nakoniec go­
ście tacy, którzy w roku w pewne dni przy­
jeżdżali na tydzień lub więcej. Eo wysłucha­
niu Mszy św., wracaliśmy wprost na śniada­
nie, gdzie jedzenia mnóstwo, a to bywało o 
dwunastej lub pierwszej. Następowała wie­
czerza z tradycyjnoin sianem pod obrusem
1 kolędami. Wszystkim domownikom i go­
ściom przygodnym składaliśmy życzenia, od 
nich wzajemnie je odbierając. Nastrój pano­
wał zawsze bardzo poważny i serdeczny. O 
północy ruszaliśmy znowu w kilkanaście sań 
na, pasterkę...:i:).

w drugim w dniu świąt zwykle 
bardzo wiele innych (gości), pomiędzy któ­
rymi nieraz bywali uczony Jan Potocki, zna­
komity geniuszem i na ten czas pobożno­
ścią ksiądz Zacharyasz Werner, poeta Toma­
szewski, pominąwszy innych, mniej uczo­
nych, lecz miłych i najsłodszych w towarzy­
stwie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
M ichał Kolie.

OSTATNIA POCZTA.
=  Pogłoski, .jakoby przedłożenie do 

Najwyższej sankcyi uchwalonego przez gali­
cyjski Sejm p r o j e k t u  u s t a w y  o r e g u ­
ł a  c y i p ł a c  n a u c z y  c i e l  s k i c h  napotkało 
na przeszkody, a nawet jakoby projekt ów 
miał być zwrócony Namiestnictwu, są — jak 
się dowiadujemy z wiarygodnego źródła — 
zupełnie z prawdą niezgodne.

--= Na j j .  P a n  przyjął d. 23 b. m. na 
ogólnych posłuchaniach między innymi taj­
nego radcę .Romana hr. Potockiego i radcę 
sekcyjnego dr. Tadeusza Bresiewicza.

— Z Berlina donoszą, że pruski mini­
ster oświaty S t u d t  zaniechał na razie za­
miaru ustąpienia. Chce on jeszcze przepro­
wadzić ustawę o utrzymywaniu szkół i o re­
formie szkół żeńskich, a dopiero potem ustąpi.

=  I) w a j a p o ń s k i e  o k r ę t y  wo ­
j e n n e ,  krążące po Atlantyku, odwiedzą w 
przyszłym tygodniu na zaproszenie cesarza 
Wiihelma port w Kiolu. Są to „Cukusa" 
i „Czitose". Miały one polecenie zarzucać 
kotwice tylko w portach angielskich i fran­
cuskich.

== S o c j a l i ś c i  f r a n c u s c y  zerwali 
stosunki z min. Briandem. W przyszłą nie­
dzielę mają go uroczyście wykluczyć ze 
związku Fćdćration Socialiste Autonomc.

*) W tein miojso.il braknie niestety dłuż­
szego, zdaj** się, ustępu we wspomnieniach Uo- 
rejkówny.

=  Ezymska Trihuna  stwierdza, że sto­
sunki W ł o c h  z T u r c y ą  nigdy nie były tak 
ścisłe, jak obecnie. Wlosko-turecką przyjaźń ma 
przypieczętować wizyta włoskiej eskadry w 
Turcyi. Sułtan nakazał poczynić rozległe przy­
gotowania do tej uroczystości.

=  Ks. F e r d y n a n d  b u ł g a r s k i  po­
wrócił z zagranicy do Sofii dnia 22 b. m.

=  Utrarusofilski Den w Sofii wystąpił 
z wojowniczym artykułom zwróconym p r z e ­
c i w k o  S e r b o m .  Artykuł kończy się uwagą, 
że droga doMacedonii prowadzi przez Serbię.

— Francuski poseł, Polak Kłobukowski, 
bawi w Adis-Abcba, by imieniem rządu fran­
cuskiego przeprowadzić r o k o w a n i a  z Me-  
n e l i k i e m  w sprawach kolejowych i in­
nych.

=  Wedle tangerskiego Eclair oświad­
czył s u ł t a n  M a r o k k a złożonemu z urzędu 
na żądanie Francyi baszy M a r r a k e s z u ,  
że żywi doń nadal zaufanie i wyrządzoną 
krzywdę wynagrodzi mu innym sposobem.

=  W Teheranie ukazała się p r o k l a -  
m a c y a  a n t i d y n a s t y c z n a  gubernatora 
Larinanu. Brat szacha podburzył wojownicze 
szczepy i zbiera uzbrojone wojska. W Tabus 
trwają w dalszym ciągu niepokoje. W miej­
scowościach Kersnariszak i Sziras panuje zu­
pełna anarchia. W Eoszt rewolucyoniści ob­
sadzili urząd celny i telegraficzny.

W y l i o r y  i o l z l y  p o s e l s k i e )
Rady państwa z Galicyi.

Sprostowania.
Okrąg lir. 33. Złoczów, Zborów, Je­

ziorna, Załoźee, Gontowa, Huta Pieniacka, 
Majdan P ioniacki, Maleniska, Palikrow y, 
Pańkowcc, Heniów, Trościaniec w ielk i.

Głosowało 5670.
Otrzymali głosów: dr. Józef G o 1 d, le­

karz (Eada nar.—nar. dem.) 3893 ; dr. Euge­
niusz W a c y k  (ukraini.ee) 1691, a n ie  dr. 
Karol D aw idow ie/, jak m ylnie nam dziś 
w nocy doniesiono.

W y b r a n y  p o s ł e m  dr. Józef Gol(l 
( na r .  d e m o k r ).

Równocześnie otrzymujemy od p. dr. 
K a r o l a  D a w i d o w i e z a, radcy sądu kra­
jowego i naczelnika sądu powiatowego w Prze­
myślanach, następujące pismo z prośbą o u- 
mifiszezenie:

W nr. 116 szanownego czasopisma „Ga­
zety Lwowskiej" z dnia 23 maja 1907 umie­
szczono wzmiankę, iż w okręgu wyborczym 
nr. 83 (Złoczów - Zborów - Jezie.rna - Załoźce) 
kandyduje do Eady państwa.

Mam zaszczyt wobec tej wzmianki o- 
świadczyć, że nie kandyduję do Rady pań­
stwu ani z powyższego, ani z żadnego innego 
okręgu wyborczego.

Z wysokiein poważaniem
Dr. Karol Dawulowicz 

e. k. Radca Sądu krajowego i Na­
czelnik Sądu powiatowego.

*
Wc Lwowie do godziny 2 po południu 

głosowała w !L, ITT, V. i VI. okręgu, w któ­
rych odbywają się wybory ściślejsze, większa 
część wyborców. Dzięki poczynionym zarzą­
dzeniom panuje wszędzie spokój.

Na inspekcyę policyjną sprowadzono 
tylko kilka indywiduów, które stirały się 
oddać w rozmaitych lokalach wyborczych 
głosy na skradzione wyborcom legitymaeye 
wyborcze.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 24 maja. (Tel. prywatny). 

Po śmierci ś. p. Jordana, który pełnił obo­
wiązki kuratora parku swego nazwiska, wdo­
wa po nim prowadzić będzie instytucję do
I lipca b. r., poezem prawdopodobnie obej­
mie park gmina m. Krakowa i zarządzać nim 
będzie przy pomocy kuratoryi, utworzonej z 
kół obywatelskich.

Prognoza na ju tro.
W iedeń, 24 maja. Prognoza na 25 maja. 

W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Przeważnie
pogodnie, mierne wiatry, ciepło, skłonność 
do burz.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Po więk­
szej części pochmurno, mierne wiatry, ciepło, 
skłonność do burz.

W iedeń, 24 maja. Wiener Zty. ogłasza: 
Najj. Pan sankcjonował uchwaloną przez 
Sejm galicyjski ustawę w sprawie regnlacyi 
Baby z dopływami.

W iedeń, 24 maja. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister spraw wewnętrznych za­
twierdził uchwaloną na walnem zgromadze­

niu akcyonaryuszy Towarzystwa akcyjnego 
galicyjsko-bukowińskick cukrowni w Przewor­
sku d. 30 października 1905 zmianę statutu.

Położenie w K rólestwie Polskiem  
i w’ Rossyi.

Warszawa, 24 maja. (Tel.pryw .). Gro­
no obywateli zakłada z rokiem szkolnym 
1907/8 gimnazjum filologiczne im. Adama 
Mickiewicza dla młodzieży średnio zamożnej 
bez różnicy stanu i wyznania. Na kierowni­
ka powołano prof. matematyki Wiktora Ko­
złowskiego.

Ł ódź, 24 maja. ( le i .  pryw.). Wczoraj 
zapadł wyrok w sprawie grona robotników 
fabryki Poznańskiego, którzy żądali od za­
rządu wynagrodzenia za cały czas lokautu. 
Sąd przyznał im tylko wynagrodzenie za dwa 
tygodnie w sumie ogólnej 6500 rubli.

Wczoraj otwarto wszystkie te fabryki, 
które z powodu najścia na nie wojska po 
napadzie na furgon pocztowy były przez kil­
ka dni zamknięte.

Łódź, 24 maja. (Tel. pryw.). Wczoraj 
o godzinie pół do 3 po południu ulicą Za­
chodnią przechodził dyrektor fabryki Tow. 
akcyjnego Poznańskiego, 40-letni inżynier 
Dawid Rosenthal. Nagie podbiegł do niego 
z tyłu jakiś mężczyzna i schwyciwszy go za 
kołnierz, pchnął go sztyletem w pierś. Eo­
senthal padł trupem na miejscu. O morder­
stwie tern posłano zaraz telegram do zwią­
zku fabrykantów w Berlinie.

Ż ytom ierz , 24 maja. (le i. p ry  u .). 
Podczas rewizyi nocnej w mieszkaniu trzech 
Żydów na ul. Moskiewskiej, stawili oni zbroj­
ny opór. Podczas strzelaniny zraniono 4 po­
licjantów, w tern jednego ciężko i dwóch 
podoficerów żandarmskich. Z owych Żydów 
jednego zabito, drugiego zraniono i ujęto, 
trzeci zbiegł. W mieszkaniu znaleziono 4 
bomby z lontami, rewolwery i literaturę nie­
legalną.

Petersburg, 24 maja. (Pet. Ag. l e i ) .  
Eada państwa z okazyi oświadczenia rządu 
z dnia 22 maja o zamierzonym zamachu na 
cara, wystosowała telegram do cara, na który 
tenże odpowiedział następującą depeszą: Dzię­
kuję Padzie państwa z serca za wyraz uczuć. 
Jestem przekonany, że będzie ona dla mnie 
wierną i silną podporą przy wszystkich przed­
sięwzięciach. Co się tyczy mego życia, to wów­
czas jest mi ono drogie, jeżeli Rossyażyje w 
sile, pokoju i szczęściu.

Ilelsingfors, 24 maja. Prezydentem 
Sejmu finlandzkiego wybrano adwokata Swin- 
hufwoda, reprezentanta stronnictwa młodo- 
ti ii sili ego; na kontrkandydata jego, staro lina 
padło tylko 58 głosów; wiceprezydentami 
Sejmu wybrano : dr. Ursina, socjalistę i prof. 
Pali nenii, przywódcę partyi staroliiiskiej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 24 maja 1907. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscoursc). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego żakładu kredyto­
wego 660-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 761-50, Akcye Anglobanku 
305-50, Akcye Unionbanku 563-50, Akcye 
Landerbanku 446-50, Akcye Bankyereinu 
542-25, Akcye Bodeneredit 1033-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 588-50. 
Akcye kolei państwowych 677-50, Akcye 
kolei Południowej 127-25, Akcye kolei Elbc- 
Ihal 429- — , Akcye kolei Północnej 5590-—, 
Akcye kolei ezcrniowieckiej 569- — , Akcye 
Alpiny 595-—, Akcye Rima Muranyi 544-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2(505'—, 
Akcye Fabryki broni 553-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 417'—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 550- — . 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93-95, 
Benta majowa 98-35, Austryacka Renta ko­
ronowa 98-30, Węgierska Eenta koronowa 
94'—, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 97-30., 4-prc Listy Banku 
hipotecznego 97-25, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-80, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 111-50, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 97-75, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 101-20, 5-prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego — •—, 4-prc. Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 99'—, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 96'75,
4-prc pożyczka m. Lwowa 95-75, Losy ture­
ckie 186-75, Marki 117-70, Bubel 252-38,
5-prc. Eossyjska pożyczka 1906 r. 84-90.

Usposobienie słabsze z powodu słabych 
notowań zagranicznych i podwyższenia pry­
watnego dyskontu w Paryżu i Londynie. 
Kursy jednak mało zmienione. Losy tureckie 
silnie spadły. Lombardy ożywione.'

Odpowiedzialny redaktor:
Adam K r e e h o w i e e k i .
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N A D E S Ł A N E .

Lecznica Dra Tarnawskiego
w K osowie za K ołom yją  

staeya kol. Zabłotów otwarta od 1 maja do 
końca października.

Prospekty w księgarni Polskiej ul. Akademicka.

Dr. Kołaczkowski
ordynuje od 15/4—15/10 

dom Stadt Athen Kreuzstrasse 
naprzeciw kolumnady Miililbrunnu.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, GassePs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4%  Obligacye funduszu propinacyjnego,
4%  Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom M o w y  i kantor wymiany
S o k a l  i  Ł iilien .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

li

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

poleca

ZNAKOMITĄ KAWĘ,
Przyjechali do Lwowa.

Dnia 23 maja 1907.

Hotel George’a.
PP. S. hr. Stadnicki z Krakowa, Z. 

Arnoldson z Paryża, A. Fischof z Paryża, 
S. Dobieeki z Radziwiłłowa, Antoni Zachar 
z Ozerniowiec.

Hotel Francuski.
P. C. Ulatowski z Podola ros.

Hotel Europejski.
PP. F. Micble z Brzuchowiec, A. Prze- 

drzymirsski z Hyżna.
Hotel Metropole.

P. W, Matkowski z Borysławia.

C E I W I  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 24 maja.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przein. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II . L isty  zastawne za 100 kor..

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ „ 41/* Pi'- » ■los W 50 1.

„ „ 4 prc. „ 601. po 200 k. 
k ra iA fijp r. „ los w 51 i.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.

los w 4F/2 l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ 41/J pr.(3em .)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ 4 konwen. .

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y. Monety.

Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K

przemysłowej,
płacą |żądają
walutą koron.
K li K h

586 - 596 -

108 - 115 -

566 - 572 -

400 — 500 —

400 — 410 -

110 50
100 40 
97 20

101 30 
97 60

111 20 
101 10
97 90 

102 -
98 30

98 50 -------

98 50 
97 30 98 -

98 80 
100 50

99 50 
101 20

101 -
96 80 
96 80

101 70 
97 50 
97 50

96 80
95 50
96 80

97 20
96 20
97 20

86 - 96 -

11 30 
19 10 

248 -  
251 60 
117 30

11 45
19 30

252 —
253 60 
118 -

K urs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22 maja 1906.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................  98 35 98 55
styezeń-lip iee ........................................... 98T5 98'35

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................  9960 100-80
kw ieeień -nażdziern ik ........................  9965 9935

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 '2pr. — —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 15P25 153 25
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 209 50 211-50
„ „ 1864 po 100 zł. . . 254-50 258-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 254-50 258-50

L istyzast.dom enpańst.po l20z ł.5p r. 287-25 289-25

B . D łu g  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................

C. Obligacye kolejowe,
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5 s/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5‘/i p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ....................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. ( s r .) .....................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1891, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc.................................
)1. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................
>1. galic. Karola Ludwika 4 pr. .

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku
1894 4 p r.............................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —■—
„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. 93'90 94-10
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 146-75 148-75
„ poż. prern. za 100 zł. (200 kor.) 194-— 197-—
,, „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 1 9 4 -- 197-—

117-20 117-40

98-40 98-60

98-70 99-70

116-10 117-10

468-75 470-75

123-35 124-35

97-90 98-90

97-80 98-80

lejowe).
1 0 5 -- 106-—
121 - —'—

99-10 100-10

99-40 100-40

99-10 100-10

9 9 - - 1 0 0 --

9 9 - - 1 0 0 --

99-10 100-10

99-25 100-25

99-10 100-10

99-30 100-30

98-25 99-25
98-20 99-20

97-55 98-55

11675 117-15

Koronowa waluta. pracą

E . Obligacye indemnizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 96’—
W ęgier za 100 zł. 4 p r....................... 93 55

F . Inne publiczne pożyczki.
103-50

r. 1893 los
95-75

zadają

100-25
90-25
98-50

96-50 97-50

96-20
192-25

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r ..................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r .................................. .....
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r ..............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G-. L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4% pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» » „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
>5 H • łł 15 15 ^

Grał. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4V2 pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
.„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
41/, pr. 51 h* lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/, p r.......................

Banku kr. iosy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-weg. banku 50 lat 4 pr, . .

„ 50 la t w. k. 4 pr.

II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl./par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

I, » » 189° „ 4 pr.
J .  Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł.
Clary 40 zł. m. k...................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .

94-55

104-50

96-75

101-25
97-25 
99-50

106-25
193-25

listy  dłużne

98-15 9 9 - -
263-50 273-50
271-— 281-—
102- — 103-—
98*75 99-75

111-— 112-—
100-10 101-10
97-25 98-25
96-80 97-80
98-50 9 9 - -
98-50 9 9 - -

100-70 101-70

100-75 101-75
96-50 97-50
9 9 - - 100-—
99-75 100-70

114-— 1 1 5 -
115-30 116-30

89-40 90-40

97-70 98-70

101-90 102-90
99-75 —'—

2 1 - - 2 3 - -
4 3 5 -- 4 4 5 --
133-— 1 4 3 --

82-— 90-—
88-— 9 4 - -
57-— 6 3 - -

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k ................................... 174-— 184-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 45-75 47-75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 27-90 29'90
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 62-— 72-—
Salina 40 zł. m. k .................................183 50 193-50
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 84-50 90-50

K . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 305-50 306 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3435-— 3445 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 658 75 659-75 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 76L— 763-—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 573 — 574-—
Galie, banku liip. 200 zł.....................  587-— 590-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 105-— 111-—
Banku dla krajów koronnych. 200 zł. 445-75 446 75 

„ Austro-weg. 1400 kor. . . . 1770 — 1779 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 562-50 563 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 242-50 243 — 
Złraosteńska banka 100 zł. . . .  240 50 242-—

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 480-— 485--— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 400-— 430-—

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5540 — 5575-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 420-— 430-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 568'75 570 75 
„ Lwów- Kleparów- Jaworów lok.
400 kor..................................................  372-— 376- —

Austr. Tow.żegl.naDunaju 500zł.m k. 1014-— 1016-—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 726-— 730-50 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 542'— 551-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 593-— 594-— 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2600-— 2610-—
Schodnicy 500 kor.................................  531-— 535-—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 418'— 420 — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 272 — 273-—

N . W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —•— —•—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 57 240 80
Paryż za 100 franków . . . .  95 70 95 821/,
Petersburg za 100 rubli 5*/a pr. 252 — 252-50
Niemieckie banki . . . . .  117671/, 117-87‘/a
Włoskie b a n k i .................... 95-40 95-55
Francuskie b a n k i ..................—■— —•—
Szwajcarskie b a n k i ............... 95-50 95-62'/„

O. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i ....................... 1136 1139
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —■— —■—
20-frankÓ w ka............................ 19-14 1916
2 0 -m ark ó w k a ............................ 2350 2358
Rossyjski półim peryał . . . .  — — •—
Niem. banknoty za 100 marek . 117 65 117-85
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95'45 95-65
R u b le ...............................................  2-51 :‘/4 2-52:,/4

z i n m i M  i m  w  j m  2K i )  j s »  w  w .
Licytacye.

L. e.z. E. 180/7 (8) (4123 3 - 3 )
Na żądanie Mosesa Bernsohna odbę­

dzie się dnia 18 czerwca 1907 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 w Nowemsiole licyta­
cja  realności will. 517 gminy Uniliczki.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cye, jest ocenioną na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sie do«/ «/ O c i/

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 16 maja 1907.

L. 41549/YII. b. (4149 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych przy moście stra­
tegicznym na Dniestrze w Zaleścach w stani­
sławowskim okręgu budowniczym w latach 
1907 odbędzie się 27 maja 1907 w c. k. 
Starostwie w Stanisławowie licytacya ofer­
towa.

Koszta fiskalne budowli wykonać s i J  
mających w roku 1907 wynoszą: 10.920 kor. 
58 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­

opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
wadyum wynoszącem 5% kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła­
ściwym miejscu podać sekeyę drogowca i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zwrócone będą oferentowi zaraz 
przez komisyę przeprowadzającą zwrócono, po 
terminie zaś nie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 21 maja 1907.

L. cz. E 1314/6 (3) (4166)
Na żądanie Danyły Semkowa gospoda­

rza w Peczeni, zastąpionego przez adwokata 
dra Jakóba Korkisa w Glinianach, odbędzie 
się dnia 4 czerwca 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya ciał hip. obj. 272 i 
482 ks. gr. gm. Beczenia zobowiązanego 
Trofyma Sernków względnie tegoż spadko­
bierców własnych.

Nieruchomości te, wystawiono na licy- 
tacyę są ocenione na 912 kor., przynależno­
ści zaś nie ma żadnych.

Najniższa cena wynosi ciało hip. obj. 
whl. 272 — 483 kor. 38 hal., zaś wh1. 482 
124 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Gliniany, dnia 10 kwietnia 1907.
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Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od S do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 27 maja 1907 od 10 do 12 
m eb le , pianino , dyw any, obrazy i 
srebro.

Wtorek 28 maja 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, maszyna do pisania i pom­
py do studzien.

Środa 29 maja 1907 od 10 do 12 godziny: 
meble i fortepian.

Piątek 31 maja 1907 od 10 do 12 godziny: 
meble, maszyna do pisania, rower i 
towary bławatne.

Sobota 1 czerwca 1907 od 4 do 8 godziny: 
tanio meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 19 maja 1907.

j Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
| nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
' będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowa pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział II.
Lwów, dnia 23 maja 1907.

L. cz. E. 208/7 (4) _ (4171)
Zobowiązany Marcin Warta w Białej. 
Ha żądanie Maryanny Sarlcjówny, za­

stąpionej przez Józefa Sari ej a odbędzie się 
dnia 26 czerwca 1907 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya

1/4 cześć posiadłości lwh. 671,
3/64 ;  ,, „ 23, 38,
3/16 „ „ ,, 27,
8/8 * „ 26,
1/8 „ „ „ 15,
1/32 „ ,. „ 17 ks.gr.

gin. kat. Biała.
Nieruchomości, wystawione na licyta­

cję , są ocenione na 1710 kor., przynale­
żności zaś brak.

Najniższa cena wynosi .1.140 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powitaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowa pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
zanotować na karcie ciężarów wykazu hi­
potecznych dla wzmiankowanych cząstek nie­
ruchomości.

Tytułem kosztów podania przyznaje się 
wierzycielowi 11 koron 90 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, dnia 11 maja 1907.

L. cz. E. II. 1031/4 (132) (4182 1—-B)
Na żądanie firmy Louis Soest et Oomp., 

zastąpionej przez adwokata dra Aleksandra 
Mayera, odbędzie się dnia 5 września 1907 
o g’Odz. 10 przed połudn. w sądzie tutejszym 
w sali Nr. VI. na 1. piętrze na koszt i niebezpie­
czeństwo opieszałego nabywcy dr. Dawida Mał­
ża w Bursztynie relicytacya 1/4 części real­
ności lkons. 772% we Lwowie 1. orj. plac 
Maryi Śnieżnej 5 lwh. 715/111. dz. ks. gr. 
gm. kat. m. Pwowa wraz z przynależnościa- 
mi. składającemi się z drzwi, okien itd.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 8225 kor. 92 hal., 
a służebność bierna p. O. 2 na 25 koron, 
przynależności zaś na 145 kor. .12 hal.

Najniższa cena wynosi 4173 kor. 2 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w Oddziale 
Nr. II.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

L. cz. E. 894/6 (7) (4169)
Dnia 17 czerwca 1907 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya po­
łowy ciała hip. whl. 183 4/7 części ciała 
hip. whl. 378 i 19/28 części ciała liip. lwh. 
470 kg. gk. Lisko.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 3750 kor.

Najniższa cena wynosi 2209 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne do tych nie­
ruchomości odnoszące sic dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych tut. w sądzie, w biurze 
Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnin 19 kwietnia 1907.

L. cz. E. 1350/6 (0) (4168)
Dnia 1.9 czerwca 1907 o godzinie 10 

przed południem odbędzie sio w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 9 licytacya 
połowy posiadłości wyk. hip. 1. 615 kg. gk. 
Lisko.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 801 kor., zaś budynki na 
350 kor.j

Najniższa cena wynosi 768 kor., po­
niżej której sprzedaż nic nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można) w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Lisko, dnia 19 kwietnia 1907.

L. cz. E. 175/7 (4) (4167 .1 -3 )
Na żądanie Soliga Achtcntucha i Ben­

jamina Kuttina w Brodach odbędzie się dnia 
12 czerwca 1907 o godzinie 8 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. III., licytacya połowy realności obję­
tych whl. 757 i Tl 61 Stanisławezyk wraz z 
przynalożnościami, składającemi sic z 123 
słupów, 200 m. drutu i 252 słupów, 220 m. 
drutu.

Nieruchomości wystawiono na licytacyę 
są ocenione na 558 kor. 08 hal. i 1378 kor.
24 hal., przynależności zaś na 659 kor. i
851 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 810 kor.
72 hal., ad IT. 1486 kor. 16 hal., poniżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Odnośne dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sadzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Lopatyn, dnia 27 kwietnia 1907.

L. cz. E. 698/7 (6) (4172)
Dnia 12 czerwca 1907 o godz. 8 rano 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 w Monasterzyskach licytacya realności 
514 i 1/6 części whl. 512 gm. k. Uście zie­
lone z których pierwsza składa się z pgi\ 
2886 powierzchni 14 ar. 93 m* zaś druga 
z 19 parcel gruntowych o przestrzeni 6 ha 
7 ar. 50 m a i parceli budowlanej o prze­
strzeni 8 ar. 48 m 3 z domem mieszkalnym 
dylowanym szopą, stajnią.

Nieruchomość whl. 514 wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 150 kor., zaś 
1/6 część whl. 512 na 561 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 2/3 powyższych 
wartości poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 26 kwietnia 1907.

G. Zl. E. 852/7 (6) (4200)
Versteigerungsedict.

Auf betreiben der prot. Firma Fried 
Kubinzky in Wien, vertreten durch Adw. 
Dr. Mas Diamant in YTien findet am 27 
Mai vormittags 9 Uhr bei dem unten bezeich- 
neten Gerichte, Zimmer Nr. 28 Kolomea die

Versteigerung der dcm Yerpflichteten Be- 
risch Knissbacher gehorigen Realitat beste- 
liend ans einem stockliohen Hause in Kolo­
mea Wałowagasso Innere Stadt Grb. Einl. 
Zl. 349 Bauparcelle Nr. 345 im lunfange 
von 259 ar. sarnt Zubehór.

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaft ist auf 14.817 K.

Das goringste Gebot betriigt 7403 K. 
unter diesem Bctrage findet ein Yerkauf 
nicht statt.

Die Versteigerungsbedin.gungen, und die 
auf die Liegcnschaft sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchs-Hypothekenauszug, Ka- 
tasterauszug, Schiitznngsprotokolle u, s. w.) 
konnen von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeiełmeten Gerichte, Zimmer Nr. 4 wab- 
rend der Geschaftsstunden eingesehen werden.

Reclite. welche diese Versteigerung' o o
unzuliissig maehen wiirdon, sind spiitestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nielit mehr geltend gemacht 
werden konnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fiir welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begrundet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begrundet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichte,s woluion, noch diesem 
einen am Gcrichtsorte wohnliaften Zustel- 
iungsboyollmachtigten namhaft maehen.

K. k. Bezirks Gericht, Abthoilung I.
Kolomea, am 20 April 1907.

Konkursa.
LW. 45499/1907. (4128 3 - 3 )

O g ł o s z e n i  e.
W oddziale technicznym dla operacyj 

agrarnych (komaeyi gruntów) wakuje posada 
jednego acłjunkta komasacyjnogo w X. klasie 
rangi z płacą roczną 2200 koron, dodatkiem 
aktywalnym 768 koron rocznie, tudzież pra­
wem do trzech dodatków 8-Ietnich po 200 
koron.

Ubiegający się o tę posadę mają wy­
kazać, że ukończyli wydział inżynieryi w 
szkole Politechnicznej i złożyli egzamin pań­
stwowy.

Podania, do których należy dołączyć 
metrykę urodzenia, tudzież świadectwa z od­
bytych studyów i praktyki, mają bvć wno­
szone do Wydziału krajowego najdalej do 
końca czerwca 1907 r.

We Lwowie, dnia 18 maja 1907.
Piotrowski.

L. 621 (3956 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W „Gazecie Lwowskiej11 z dnia 23 maja 
1907 Nr. 116 ogłoszono konkurs i bliższo 
warunki przyjęcia na rok szkolny 1907/1908 
aspirantów do c. i k. szkół kadeckieh.

Na ten konkurs zwraca się uwagę inte­
resowanych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 12 maja 1907.

L. 65982/11, (4150 2 - 3 )
K o n k u r s.

Na posady ekspedyentów przy c. k. u- 
rzędach pocztowych :

1. W Lutczy z poborami 8 klasy 4 sto­
pnia i ryczałtem 252 koron rocznie na słu­
żącego.

2. W Kniażem z poborami 3 klasy 5 
stopnia i ryczałtem 718 koron rocznie na 
służącego.

3. W Rzepińcaeh z poborami 3 klasy 
6 stopnia i ryczałtem na służącego później 
oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść o pierwszą i trzecią 
posado najpóźniej do 5 czerwca, a o drugą 
najpóźniej do 28 maja b. r. do c. k. Dyrek­
cji poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 18 maja 1907.

I,. 887 (4147 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania sześciu stypendyów po 
400 koron rocznie z fundacji ś. p. Edwarda 
Pawła Czabana dla uczniów Uniwersytetu 
lwowskiego rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

L O nadanie stypendyuin z tej funda­
cji  ubiegać się mają prawo zdolni, pilni, 
pracowici, nienagannie zachowujący się, oby­
czajni a niezamożni uczniowie zwyczajni ja­
kiegokolwiek wydziału w Uniwersytecie lwow­
skim, wyznania rzymsko-katolickiego lub je­
dnego z wyznań protestanckich o ile to być 
może rodem z Królestwa Polskiego lub Ce­
sarstwa rossyjskiego narodowości polskiej, 
bez względu na nazwisko i pochodzenie.

II. Pierwszeństwo do otrzymania sty­
pendyum z tej fundacyi będą mieć posiada­
jący powyższe ogólne wymogi uczniowie te­

goż Uniwersytetu pochodzący z rodziny lub 
zpokrewnieni z rodzinami Czabanów, de 
Baldieh, Geschków i Wicmanów, a następnie 
w braku tychże synowie niezamożnych ku­
pców miasta Warszawy luli urzędników Po­
laków wyznających religię rzymsko-katoli­
cką lub protestancką a szczególnie synowie 
ojców pracujących w magistracie warszaw­
skim.

III. Posiadanie tych wymogów nadają­
cych pierwszeństwo do otrzymania stypen­
dyów z tej fundacyi winni ubiegający się 
wykazać dokumentami publicznymi jako to : 
metrykami, poświadczeniem właściwej wła­
dzy i t. p.

IV. Prawo rozdawnictwa stypendyów 
służy bez żadnego ograniczenia Senatowi 
akademickiemu Uniwersytetu lwowskiego. 
W razach wyjątkowych wolno Senatowi a- 
kademiekiemu łączyć stypendya w ten spo­
sób, że jednemu uczniowi może przyznać 
dwa, a w razie potrzeby i trzy stypendya.

Decyzję Senatu akademickiego eo do 
nadania stypendyum z tej fundacyi i co do 
ilości poszczególnego z tej fundacyi stypen­
dyum nie będzie ulegać jakiemukolwiek od­
wołaniu i natychmiast będzie wykonalna.

V. Stypendya z tej fundacyi przyzna­
wane będą stypendyście na czas trwania 
jego nauki Uniwersyteckiej to jest do czasu 
ukończenia przezeń studyów uniwersyteckich 
i otrzymania absolutoryum. Stypendya z tej 
fundacyi wypłacane będą przez każdoczesne- 
go rektora i prorektora jako zarządców fun­
dacyi i jej majątku w ratach kwartalny cli 
z góry za kwitami poświadczonymi przez 
dziekana wydziału do którego należy sty­
pendysta.

VI. O utracie ze strony poszczególne­
go stypendysty prawa do dalszego poboru 
nadanego stypendyum z powodu przerwy w 
studyach uniwersyteckich, z powodu zanie­
dbania się w nauce, z powodu nagannego i 
nieobyezajnego zachowania się, orzeknie Se­
nat l niwersytetu lwowskiego ostatecznie i 
prawomocnie.

I I I .  Senat akademicki będzie upra­
wniony pozostawić stypendyście pobór sty­
pendyum wyjątkowo jeszcze przez rok jeden 
po normalnem ukończeniu studyów uniwer­
syteckich, jeżeli stypendysta odda się dal­
szym studyom teoretycznym w celu uzyska­
nia stopnia akademickiego (doktora).

VIII. Ubiegający się o to stypendyum 
powinni wnieść podania należycie udokumen­
towane na ręce dziekana swego wydziału 
najpóźniej do dnia 30 czerwca roku bieżą­
cego.

Zarząd fundacyi stypendyjnej 
imienia ś. p. Edwarda Pawła Czabana.

!Ve Lwowie, dnia 18 maja 1907. 
Gryziecki m. p. Gluziński m. p.

rektor. pro rektore.

do L. 1582/06. (4037 3—3;
K o n k u r  s.

Wydział Rady powiatowej w Przemy­
ślanach rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę sekretarza, który ma zarazem sprawo­
wać urząd kontrolora kasy powiatowej.

W arunki:
1. Nieprzekraczalny wiek lat 40.
2. Ukończone studya prawnicze z egza­

minem administracyjnym lub sędziowskim 
kilkuletnią praktyką w tym zawodzie.

3. Znajomość języka polskiego, ruskie 
go i niemieckiego w słowie i piśmie.

4. Pierwszeństwo mają kandydaci, po 
siadający egzamin z rachunkowości pań 
stwowej.

5. Płaca roczna 2800 koron.
Cztery pięciolecia po 400 koron.
Prawo do emerytury.
Posada na razie prowizoryczna, po roki 

nienagannej służby może nastąpić stabili- 
zacya.

Podania zaopatrzone w dokumenta 
wnosić należy do Wydziału powiatowego d< 
dnia 8 czerwca 1907.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Przemyślany, dnia 10 maja 1997.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 36/7 (2) (4180)

O g ł o s z e n i e.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 87 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 7 czasopisma: ..Wi­
cher ' z dnia 16 maja 1907 w artykule pod 
tytułem: 1. „Widmo rewolucyi" od początku 
do „i rzezi" i od „Jedno tylko" do końca.
2. „Tuszowana zbrodnia" od początku do 
„swej krzywdy" od „obaj używają" do „po­
tędze protekcyi" i od „I to takie" do końca 
i 3. „Despotyzm" od początku do „radcy po­
licyjnego Kreinera", zawiera znamiona wy­
stępku z § 300 i 305 u. k. a zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czasopi­
sma na dniu 16 maja 1907. ■

►Gazeta Lwowska* Nr. 118 z dnia 25 maja 1907.
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W skutek tej uchwały wzbronione jest 

dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dn i ami  maja 1907.

31. 116 (4181)
® a§ !. f. Sanbt§= alg iprejjgeridjt iri 

^3rag fjat m it brnt (Srfenntniffc bom 17 9Rai 
1907, ipr. I. 141/7, bie SBeiterbcrbreitung bor 
Slummer 27 ber ^ e itfd jrif t: „K om una, drive 
N ova O m lad in a“ bont 16 9Rai 1907 megen 
ber ©telle bon „A n a rc h is tę  o p o u ste ji11 big 
„zivota v C echach" beg Slrtifefó: „M anife- 
stace p razsk y ch  an a rch is tu  v p redveeer vo- 
le b “ nad; § 3<>5 © t. @. berboten.

®ag f. 1. Sreig= alg $rejjgerid;t in 
©ebenico l;at mit bem ©rfenntnifje bom 14 
3Jtai .1907, i|3r. 11/7 bie SBeiterberbreitnng ber 
97r. 10 ber 3 ê i<Ąrift: „Glas Sibenskog Kre- 
menjaka" bom 13 SJtai 1907 loegen beg Slrth 
felg: „Naprijed u Pobjedu" in ber ©telle bon 
„Slozno" big „nametnike" (1 ©eite, 1 ©paD 
te); megen beg Slrtifelg; „Narode" bon „Eto 
Sjutra" big „Iljadica" {1 ©eite, 1 unb 2 
©palte); megen beg Slrtifelg: „Odstupite" bon 
„Odstupite narodni" big „Odstupite" (1 ©ei= 
te, 2 ©palte unb 2 ©eite, 1 ©palte) nad) § 
302 ©t ©. unb 493 ©t. 0. berboten.

®ag f. f. Sreig* alg r̂ejjgericffi in 
©palato tjat mit bem Srfenntnijje bom 15 
9Jtai 1907, $r. 4/7 bie SBciterberbreitung 
beg am 13 SJiai 1907 in froatijcfjer ©pradje 
aug ber Ijierortigen S)ruderei: Splitska Drus- 
tvena Tiskara" erfdjienerten Ś8al;laufrufeg beg 
2lngjd;ujjeg ber froatijdjen SSolfgpartei (hrvat- 
ska pucka stranka), unb jluar megen beg gam 
jen Snljalteg begjelben, nad) § 300 unb 302 
©t. berboten.

Kuratele.
L. ez. L. 12/6 (5) (4112 3 - 8 )

E d y k  t.
Marya Zatora ze Sanoka została uzna­

na umysłowo chora, a kuratorem jej ustano­
wiono Franciszka Zatorę, portyera kolejo­
wego ze' Sanoka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 8 października 1906.

L. cz. P. 552/1 (20) (4138 3 - 3 )
Nad Maryą Leniów rei Lesiów Fedia 

z Podłuża opiekę na czas nieograniczony z 
powodu wad umysłowych przedłużono.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział KI. 
Stanisławów, 17 marca 1907.

L. cż. L. 14/7 (4104 3 - 3 )
E d y k t.

Iwana Bałahuraka Wasyla z Moskalów- 
ki uznano marnotrawnym.

Kuratorem jego ustanowiono Fedora 
Kijaszczuka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 1.0 maja 1907.

L. cz. L. V. 5/7 (6) P. I, 75/7 (6) (4070
2 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawcę uznano Jurka Bodnar- 

czuka Ilka w Ozorniatynie.
Kuratorem jego ustanowiono Lesia 

Fedorów w • Czerniatynie.
0. k. Sąd powiatow7y, Oddział V. 

liorodenka, dnia 5 kwietnia 1907.

L. cz. P. VI. 72/7 (7) (4059 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jędrzeja 
Ryznara w Osobnicy.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ba- 
rę, gospodarza w Osobnicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jasło, dnia 18 kwietnia 1907.

L. cz. P. 39/7 (7) (4098 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Petra 
Dołynnego w Sorokach.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Dołynnego w Sorokach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TIT. 
Owoździec, dnia 8 marca 1907.

L. cz. P. 223/00 (34) _ (4174)
0. k. Sąd powiatowy w Nisku jako 

władza nadkuratelarna uchyla zawieszoną ts. 
uchwałą z 25 lipca 1900 P. 223/00 (3) z po­
wodu marnotrawstwa kuratele nad Marcinem 
Wolakiem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, 20 marca 1907.

L. cz. P. 83/7
E d v k t

(4175 1 - 3 )

Ohema Futiak ur. Bratach z Fragi u- 
znaną została marnotrawną a kuratorem dlań 
ustanowiono Petra Załapskiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Rohatyn. 30 marca 1907.

L. cz. P. 20/94 (6) (4170)
E d y k i.

Nad Janem Piekarczykiem w Juszczy­
nie została opieka na czas nieoznaczony z po­
wodu choroby, umysłowej przedłużoną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 27 kwietnia 1907.

L. cz. L. 1/7 (4) (4176)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Wania 
Karszenia w Besku.

Kuratorem jago ustanowiono Mikołaja 
Kaczurka w Besku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział TT. 
Rymanów7, dnia 2 maja 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. I. 132/7 (1) (4066 3 - 3 )

E d y k t
Przeciw Jaśkowi Łukasz, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Szulima Podhorcera w Ostapiu pozew o 
dostarczenie 5 korców żyta, 5 korców7 ję­
czmienia i korzec hreczki lub zapłacenie 
wartości 55 koron, 55 koron i 12 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do ustnej rozprawy na dzień 5 
czerwca 1907 godzinę 9 przed południem w 
tymże sądzie, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Jaśka Łukasza, 
ustanawia się pana Wojciecha Mayera, c. k. 
notaryusza w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja ­
śka Łukasza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 3 maja 1907.

(4092 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Adwokat krajowy radca Emil Hubicki 
przeniósł swoją kancelaryę adwokacką z Ko- 
marna do Mikołajowa nad Dniestrem.

Z Wydziału Samborskiej Izby adwokatów.

L. cz. Cw. 16/7 (6)
E d y k t.

W sprawie Hermana Freudenthala prze­
ciw Salamonowi Akselradowi, dzierżawcy 
dóbr w Chrabużnej o 1200 koron zpn. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 20 marca 
1907 1. cz. Cw. 16/7 (4), którą dozwolono 
zajęcie wierzytelności 160 kor. z pn. przy­
sługującej dłużnikowi przeciw Kasio zaliczko­
wej w Złoczowie.

Ponieważ niewiadomo gdzie Salomon 
Akselrad przebywa, ustanawia się w ce­
lu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana dr. Anzelma Lukę, adwokata w Zło­
czowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
lomona Akselrada w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 13 kwietnia 1907.

L. cz. C. II. 99/7 (1) (4215)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Wojciechowi Piekarzowi wniosła Anto­
nina z Pelców Piekarzowa, zarobnica w 
Przemieścili, pozew o zapłacenie alimentów 
40 kor. miesięcznie zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia. 24 
maja 1907 o godz. 9 rano, sala Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Józek Kwolek, wójt z 
Przedmieścia, będzie go zastępywać dopokąd 
się w lidzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TT.
Łańcut, dnia 16 kwietnia 1907.

L. cz. C. II. 206/7 (1) (4207)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Śliwce, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
Jlo c. k., sądu powiatowego w Bochni, przez 
Jakóba Śliwkę młodszego Franciszka Śliwkę 
i Katarzynę Rataj pozew o zniesienie wspól­
nej własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 maja 1907 o godz. I I 
przed południem, w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Michała Śliwki, ustanawia 
się pana Augusty u a Sokoła w Uściu solnem, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego z miejsca pobytu Michała oliwkę 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie sienie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy! Oddział I1T.
Bochnia, dnia 14 maja 1907.

Amortyzacye.
L. cz. Nc. ITT. 519/7 (1) (4165 2 - 3 )

A m o r t y z a c y a.
Na wniosek Apolinarego Andrzejew­

skiego, e. k. oficjała kancelaryi sądowych 
w Stryju wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego kwitu depozyto­
wego Spółki kredytowej członków Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
z dnia 24 lipca 1902 1. 136 na police ży­
ciową Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, 1. 72.173 na 3000 kor.

Posiadacza powyższego kwitu depozytowe­
go wzywa sie przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu jednego roku, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 28 kwietnia 1907.

L. cz. T. 33/7 (1) (4131 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek firmy Falter et Dattner w 
Krakowie wdraża sie postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionych czterech blankietów wekslowych, 
z których każdy opiewał' na kwotę 12.000 
kor. i podpisany był przez hr. Piotra Ro­
stworowskiego jako akceptanta. Miejscem za­
płaty tych weksli według umowy miał być 
Kraków.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia 
ostatniego odyktu w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące zostaną uznane.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 13 maja 1907.

L. cz. T. W T ż )  (4057 2 - f )
E d y k t .

Michał Kawula, syn Jana, miał wyda­
lić się przed więcej niż trzydziestu laty z 
rodzinnej wsi Radocyn w powiecie gorlickim 
do Węgier za zarobkiem i odtąd przepadł 
bez wieści.

Gdy okoliczność tę potwierdzili prze­
słuchani pod przysięgą świadkowie, wzywa 
tut. sąd wszystkich, którzyby o Michale Ka­
wuli lub jego obecnem miejscu pobytu mieli 
wiadomość, aby o tem donieśli kuratorowi 
tegoż adw. dr. Gabryszewskiemu w Jaśle 
lub tut. sądowi do 1 czerwca 1908 i dodaje, 
że po upływie tego terminu przystąpi na 
ponowny wniosek Piotra Kawuli z Radocyna 
do wydania orzeczenia w przedmiocie uzna­
nia Michała Kawuli za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 27 kwietnia 1907.

L. cz. T. 25/7 (1) (4093 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek ks. Ludwika Oilendera we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi wnioskodawcy rzekomo zaginionego, 
a do wylosowania przeznaczonego losu kra­
kowskiego Nr. 29.385.

Posiadacza powyższego papieru warto­
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie los ten po upływie jednego roku, 6 ty­
godni i 3 dni po dniu płatności za nieistnie­
jący uznany zostanie.

Skoro wymieniony powyżej papier war­
tościowy przez wylosowanie do wypłaty prze­
znaczony zostanie winien wnioskodawca o 
tem sądowi donieść.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 7 maja 1907.

D. cz. T. 4/7 (I)  (4162 1 - 3 )
E d y k  t.

Majer L. Karl, kupiec we Lwowie, ni. 
Szpitalna 1. 4 a) podał, że mu otrzymane z 
końcem lutego 1907 od Mozesa Schimmel- 
mana w Złoczowie dwa weksle przez Mozesa 
Schimmelmana i Sclieindlę Schimmelman 
akceptowano, każdy na 192 kor. 74 bal. 0- 
piewający, jeden 19 sierpnia 1907, drugi 31 
sierpnia .1907, drugi 31. sierpnia .1907 w 
Złoczowie, płatny zresztą niewypełnione w nie­
wiadomy sposób przepadły.

W myśl art. 73 o. w. wzywa się nie­
znanego posiadacza owych weksli, by je w 
czasokresie 45 dni od dnia płatności tychże

weksli tutejszemu sądowi przedłożył', w prze­
ciwnym bowiem razie powyższe weksle za 
umorzone uznane będą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Złoczów, dnia 20 kwietnia 1907.

Spadki.
L. cz. A. 17/7 (5) (4074 2 - 3 )

E d y k t.
O. k. Sąd powiatowy w Niemirowie 

wzywa nieznanych spadkobierców ustawo­
wych bp. Mosesa Beora zmarłego w Niemi­
rowie dnia 29 grudnia 1906 bez rozporzą­
dzenia ostatniej woli, by w ciągu roku sie 
zgłosili i wnieśli deklaracje spadkowe, w 
przeciwnym bowiem razie rozprawa spadko­
wa będzie przeprowadzoną tylko ze zgłoszo­
nymi i wykazanymi spadkobiercami, a w 
braku tychże spadek w całości lub części 
będzie oddany jako bezdziedziczny skarbowi 
Państwa.

Kuratorem masy ustanowiono c. k. nor 
taryusza Siissmanna Liiwnera w Niemirowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niemirów, dnia 7 lutego 1907.

L. cz. A. IV. 52/7 (19) (4087 2 - 3 )
E d y k t

C. k. sąd powiatowy S. I. Oddz. IV. 
we Lwowie podaje do wiadomości, że dnia 
17 stycznia 1907 zmarł we Lwowie Jan 
Friede, em. respieyent miejskiej straży ak­
cyzowej z pozostawieniem pisemnego testa­
mentu z daty Lwów 9 lipca 1900, który 1.1- 
tracił moc swą z powodu śmierci ustano­
wionego dzied^ca, zaszłej jeszcze przed śmier­
cią testatora.

Ponieważ sąd tutejszy nie ma wiado­
mości, czy i które osoby mają prawo do 
spadku, przeto wzywa się edyktem wszystkich, 
którzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu 
prawnego rościć sobie prawo do spadku po 
ś. p. Janie Friede, ażeby w przeciągu roku 
od dnia niżej wyrażonego licząc, zgłosili się 
z prawami swoimi do tego sądu i wykazu­
jąc swe prawo dziedziczenia, wnieśli oświad­
czenie się dziedzicem, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek, dla którego tymczasem 
adw. dr. Stefan Frenkel ze Lwowa ustano­
wiony został' kuratorem spuścizny, przepro- 
prowadzony byłby z tymi i tym przyznany, 
którzy oświadczą się dziedzicami i tytuł 
swego prawa dziedziczenia wykażą, zaś część 
spadku nieprzyjęta, lub gdyby się nikt nie 
zgłosił i dziedzicem nie oświadczył, cały 
spadek zostałby przez państwo jako bezdzie­
dziczny zabrany.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IV.
Lwów, dnia 17 kwietnia 1907.

Firm y.
L. cz. Finn. 35/7 Stow. C. 99 (3923 2—3) 

Do rejestru firm dla stowarzyszeń za- 
robkowo-gospodarczych wpisano :

Siedziba firmy: Stryj.
Brzmienie firmy: Bank dla handlu i

eskontu w Stryju, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Wskutek uchwały walnego zgromadze­
nia z dnia 20 lutego 1907 zostało rozwią­
zane i znajduje się w likwidacyi. Wierzy­
cieli wzywa się, by z pretensyami swoimi 
do stowarzyszenia tego zgłosili się. Likwi­
datorami wybrani zostali: Jakób Polisiuk, 
Izak Mayer, Benzion Wohlmuth, Alter Lu- 
stig, Leon Welker i Leon Bloch.

Pod firmą podpisuje dwóch likwida­
torów.

Dzień wpisu : 9 marca 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Stryj, dnia 1 marca 1907.

L. cz. Firm. 386 Rg. A. I. 30 (4051)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych.
Do rejestru firm społkowych oddział 

A. wciągnięto co następuje :
Siedziba firm y: Lwów, ul. Sykstuska

I. 16.
Brzmienie firmy: „Bracia Rzędowscy.
Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno i 

odsprzedaż materyałów budowlanych, tudzież 
matoryałów służących do instalacji oświe­
tlenia elektrycznego i gazowego i do insta­
lacji wodociągów, instalacya oświetlenia e- 
lektrycznego i gazowego, wodociągów i 0- 
grzewan i a centralnego.

Wystąpili: Ozyasz Dawid Rzodowski.
Odtąd właścicielem sam Juliusz Leon 

Rzędowski, który firmę pod jej dotycliczaso- 
wem brzmieniem nadal prowadzić będzie.

Dzieii wpisu : 25 kwietnia .1907.
O. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 25 kwietnia 1907.
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L. cz. Firm. 216 sp. II. 231. (4046)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółko wycli wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy : Herman i Józef Bom­

bach.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów sukiennych.
Skutkiem rozwiązania spółki.
Dzień wpisu: 3 kwietnia 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 3 kwietnia 1907-

Zl. Firm 196 Ges. III. 275 _ (4042)
Anderung-en und Zusiitze zu bereits e,in- 

getragenen Einzel- und Oesellscliaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Register fur 

j Oesellschaftsfirmen:
Sitz der Firma : Lemberg.
Firmawortlaut: „Petrolea", Actienge-

sellschaft fiir Mineralol-Industrie, polnisch: 
j  „Petrolea“, akcyjne Towarzystwo dla prze­

mysłu skalnego.
Prokura erteilt: dem Adolf Getrener.
Datum der Eintragung: 7 Miirz 1907.

K. k. Handels- ais Handelsgericht, 
Abteilung IV.

Lemberg, den 7 Marz 1907.

: L. cz. Firm. 455 Rg. A. I. 34 (4055)
Wpis do rejestru firmy kupca pojedynczego.

Wpisano do rejestru oddział A.:
Siedziba firm y: Lwów, Każmierzow- 

ska 35.
Brzmienie firmy: „J. B. Krochmalą 

następca, M. Ozaczkes“ po niemiecku: „J.B. 
Krochmal,s Nachfoiger, M. Czaczkes11.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­
warów żelaznych.

Właściciel: Mojżesz Czaczkes.
Dzień wpisu: 7 maja 1907.
O. k. Stąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów7, dnia 7 maja 1907.

L. cz. Firm. 462 i 507 Rg. A. I. 34. (4056) 
Zmiany i dodatki odnoszące sie do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych, wzglę­

dnie do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje :

Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy: „Lamin & Gomp.“,- 

„Lamm i Ska“.
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 

t w a : Ageneya rafineryi cukru.
Wystąpili: jawna spólniczka Fani Lamm.
Odtąd właścicielem samJoachim Lamm.
Prokurę udzielono a to łączną: Fani 

Lamm i Ignacemu Nestel.
Dzień wpisu: 7 maja 1907.

O. k. Sad krajowy, jako handlowy 
Oddział iv .

Lwów, dnia 7 maja 1907.

L. cz. Firm. 452 Rg. A. I. 33. (4052)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje :
"Siedziba firmy: Lwów7, plac (lołuehow- 

skich 1. 11.
Brzmienie f i rmy: „Osiasz Hamber i 

syn“, po niemiecku: Osias Hambes et Solin“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel

towarów sukiennych.
Forma spółk i: jawna spółka handlowa 

od 25 kwietnia 1907.
Spólnicy osobiście odpowiedziali: Ozyasz 

Ilamber i Salomon Hamber.
Do zastępstwa spółki uprawnieni: są 

obaj spólnicy łącznie.
Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 

podpisy obu spólników.
Dzień wpisu: 1 maja 1907.
C. k. Sad krajowy jako handlowy,

" Oddział IV.
Lwów, dnia 30 kwietnia 1907.

G. Zl. Firm. 438 Ges. II. 161 _ (4050)
Aenderungen und Zusiitze zu bereits einge- 

tragenen Gesellschaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Register fur 

Gesellschaftsfirmen:
Sitz der Firma: Lemberg.
Firmawortlaut: „R. Ditmar“.
Zweigniederlassung in Lemberg der in 

Wien mit der Firma gleichen Namens pro- 
tocollierten Hauptniederlassung.

Betriebsgegenstand: Lampenfabrik.
Gestorben: der offene Gesellschafter 

Adolf Rint.
Procura e r te i l t : dem Martin Iihein.
Datum der Eintragung: 1 Mai 1907.
K. k. Landes- ais Handelsgericht 

Abtheilung IV.
Lemberg, den 30 April 1907.

9
L. cz. Firm. 392 Sp. III. 346 (4053)

Wykreślenie firmy.
Z rejestru firm spółkowyfch wykreślono: 
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Krajowa orllewarnia 

czcionek Ildefons Beck i Sp.11 a to skutkiem 
zwTiniecia przemysłu.

Dzień wpisu: 25 kwietnia 1907.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
•Lwów, dnia 25 kwietnia 1907.

L. cz. Firm. 346 Rg. A. I. 11 (4054)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje :

Brzmienie' firmy: „Drukarnia Gońca 
Polskiego Brandowski & Hegediis11.

Zmiana firmy: „Drukarnia Gońfttt Pol­
skiego Tokarski & Brandowski“.

Przystąpili: Stanisław Tokarski.
W ystąpili: Adolf Hegediis.
Uprawnieni do zastępstwa: Stanisław 

Tokarski i Stanisław Brandowski łącznie.
Podpis firmy: pod wyrazami „Drukar­

nia Gońca Polskiego1- wypisze spólnik Sta­
nisław Tokarski wyraz „Tokarski11 zaś spól­
nik Stanisław Brandowski wyrazy „A Bran­
dowski".

Dzień wpisu: 9 kwietnia 1907.
G. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 kwietnia 1907.

L. cz. Firm. 396 Stow. II. 11 (4095)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe w Kra­
kowie, Spółka zarejestrowana z nieograni­
czoną poręką", że w skład zarządu tego To­
warzystwa w miejsce ustępującego zarządu, 
który się równocześnie wykreśla, wchodzą:

a) jako zastępca dyrektora referenta 
Józef Parczyński,

b) jako delegaci Rady nadzorczej do 
dyrekcyi: 1. Antoni Gettlich i 2. Stanisław 
Niklas,

c) jako zastępcy tychże delegatów: 1. 
Stanisław Nowak i dr. Antoni Malkiewicz.

Kraków, dnia 2 maja 1907.

Doniesienia prywatne.
l i c h  p c i i ó f  M e j o w l  oDowiązujący i dniem 1 mała 1901 r. (Czas ś ro lo io -a a ro p e js lo ) .
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Na dworzec g łó w n y :

Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Wo- 
rochty. Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berliometliu, Czu- 
dina, Serethu i Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna,, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl)

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa.
Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów.
Ławoeznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza.
Sambora, Sanoka, Chyrowa.
ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Czcrniowiee, Koło­

myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa.
Jaworowa.
Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra­

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa­
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl).

Kołomyi, ^ydaczowa, Potutor, Kórozmezo.
Sianek, Sambora.
ŁawocznegoJ Kałusza, Stryja, Borysławia, Koehawiny.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Potutor, Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej.
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymułowa.
iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 

Nowosieliey (p. Zuczkę), Serethu, Radowiee, Berhoinetu, Su­
ezawy.

Tnchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

Iekan, Żydaezowa, Kałusza, Nowosieliey, Serethu, Czudina, 
Radowiee.

Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca 
(p. Dębiec), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl.

iekan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosie- 
licy, Dorny Watry, Suezawy.

Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświo- 
eiina, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża.

Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko­
ehawiny.

P o c iąg
posp. osob.
odch. 0 g.

12-45 — I

2-51 —

— 3-45

— 600
— 610

6-12
— 6-20

_ 6-5S
— 7-30

S-25 --

— S-40

_ 905

— 9-20

10-45
—. 11-05

1-55 -

2-17 —

2-36
— 2-25

2-45 ■—

4-05
1 — 4-30
| — 5'50

■ a n
615 B

6-25 §
|  _ 6-301
a — 700 8
1 7-05 -  I
|  _ 710 1

- 7-20 i

— 10-401

— 10-51 §

- n o o g

I  ~ 11-15 s1 _ 11-301

Z e  Ł  w  o  w  a
Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósinezó, Ka­
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosieliey, Brodiny 
Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laboreza, Pesztu, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Mielea (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

do Sambora, Sianek.
do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kćirosmezó, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Su­
ezawy, Dorna Watra, 

tło Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar­
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
włącznie).

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sąeza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie­
liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 września wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 

do Iekan, Woroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berliometliu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Bełżca, So ala, Lubaczowa.
do Iekan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórosmezó, 

Kocmania, Dorny Watry, Suezawy, Nowosieliey. 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako­
panego (p. Rzeszów), N. Sąeza. 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświę.eima. 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Jaworowa.
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 

S apa, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

(przez Przemyśl), 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 

iicy, Berhomethu, Ozudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, jasła , Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania 
pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Stryja, Drohobycza, Borysławia.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuchowic (od 5 maja do 29 września wł.) 3 25, 5 30 po poład. i 8 20 wie­

czór ; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) P46 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
10 05 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w_niedziele 
i rz. b. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1T5 po połudn. i 9 25 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10T0 
wieczór.

Ze Szczerea od 20 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9'40 
wieczór.

Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-50 
wieczór.

Do Brzuchowic (od 5 maja do 29 września wł.) 2-28, 3-45, 5-45, po południu; 
(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 12'4l po 
południu; i (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9 05 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 8'34 wieczór.

Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli).
Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9'15 przed połudn., 

i 3 35 po połudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) P35 po połudn.

Szczerea 10 45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Lubienia 210 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
święta).

Na dworzec „Podzam cze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy­
małowa.

1012 9 Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
|  kowa, Zaleszczyk, iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża.

Z dworca „P odzam cze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czort­
kowa.

Podwołoezysk.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Po- 

tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

U w aga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana 1. 9. Informacje zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro inform a­
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz. 
8 rano do 12 w południe.
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Nakładem księgarni M rynow icza i Schmidta
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wyszedł z druku.
najnowszy bardzo dziś pożądany

Podręcznik dia rodróżniącycli po Włoszecli
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! MICHAŁA LITYŃSKIEGO.
Fr. Chladek. magazyn l y r o D o i  z e l a z n y ą  m e ta l ,  i K s 5 j # a  o N l u u j e  w s z e l k i ,  w s k a z ó w k i  * ra (]y ,

W| ^5. J jakje ^ ja zwifdząjąeycli pamiątki, kościoły,
P o h u l a n k a ^  '* * i galery* są pożądane.

1 * Format i druk zastosow any do pod-
grld  restauracyjny ■ /. komfortom urządzony. Konoort ] r ę c z n i k ó w  W  i n n y c h  j e ż y k a c h ,  
iiiicli ..IIAKMOMA'1. krndniia, luiiof;, wina, niwo i ... „ 4 -

Kkportowe. i C ;e * m  h  ? j  p rjtso *
H;v ł i a  5 K,. fe.Pod ziirzinloin ZYŁIMUNTA M HHLERA. i

W  Y  S  Z  ES X ) Ł  w  o  w i r
w a ż n y  o d  1 e s a j a  1907

KUTER KOIEJOWT i
po 3 9  ItitJL za egzemplarz z przesyłką pocztową,

C r łó w n y  s l e ł m l  H. ^ © k o ł o w s M  Ł w ć w ,  M a n s m a n a  9 .

B o n a b y c ia  w e w szy s lk ieb  k s ięg a rn ia ch  i  trafik ach .

3  w

t  Jfiiastowe jiu ro  © © © ® ® ® ® J  
lc .k .  austr. Kolei państwowych we Cwowie~

& ts & & ss & & pasaż Ijansisaaa 9.
Wydaje:

B I L E T Y  M S T A W I A I M  (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okręine (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45  — 60  
i 60 dni i opustem od 12—35 pracersi od cen normalnych. 

B I L E T Y  K A B T O N O W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

Y a  © beeasy  s@k©sł poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich, miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiame (Abbazyi), Wcnecyi (Lido), Triestu, Capri, Me- 
apoisj, iizzei, Fłoreneyl, tizymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Breztina, Lipska, Berlina, Brew*y, Ham­
burga, Paryża z ważnością 4 5 —60 i 90 dni.

bo Wiednia z waż nośc ią  45 dni.
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

^  lub leż za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawia,Inego należy nadesłać 4 koron 

m  zadatku i podać dzień od którego bilet ram być ważnym..
mmmmm

m
m
m
m
m
m

OGŁOSZENIE.

Gidem uzyskali iii planów na rekonstrukcję gm achu ratuszow ego we 
Lwowie, rozpisuje się dla architektów polskich na podstawie uchwały Rady 
miejskiej z dnia 4 kwietnia 11)07: publiczny konkurs. Nagrody konkursowe  
w yn oszą: ,1-sza <>000 koron, 2-ga 4000 koron i R-eia 2500,. Prócz tego  
mogą bye zakupione ii odznaczające się projekty j>o 1000 koron. Szcze­
gółow e warunki  konkursu i plany zdjęć ratusza otrzym ać m ożna vr Urzę­
dzie budów niczym  m iejskim . Term in składania projektów naznacza sic 
na dzień di grudnia 1907.

Magistrat król. sto i. m iasta Lwowa.
We Lwowie, dnia 12 m aja 1907.

L U B I E N .
MM zflroiowo-kpielowy i lyflropatyczuy w piżn Lwa.

Najsilniejsze wody siarczanu w Europie, leczą 7.0 znakomitem skutkiem: Gośeiee czyli rouinaty/an stawowy 
jaketeż. mięśniowy, Dno (aidrctyzrn), Wypociny posapalne tak diiowe jakoteż, reuinaiyey.ne, Obrzęki po zła­
maniach i zwichnięciach, Choroby nerwowe ja k : nerwobóle (fsehios), niedowłady i porażenia. Zołzy, szcze­
gólnie zapalenia stawów i okostnoj na tle skrofulieznem. Choroby kobiece szczególnie b! ile u pławy, Cho­
roby skórne, kile w późniejszych stadyaeh, jm nadużyciu rtęci Pora kąpielowa trwa od 10 maja <lo końca 
września, jdst podzielona na trzy sezony. Środki lecznicze w Lubieniu: Kąpiele siarezane, kąpiele borowi­
nowe, kąpiele z C (),, ula Nauheim, kąpiele igliwiowc, masaż, elektryka, dieto i gimnastyka, ;i dla lotników , 
kąpiele rzeczne -w Weresżycy. Zakład posiada centralnie ogrzano łazienki i opalone mieszkania. Cena mio- i  

szkań : od 1 kor 20 hal. do 4 kor. 00 hal. dziennie, kąpiele od 1 kor. 20 hal. do 1 kor. 00 hal. a boro­
winowe. po 2 kor. Dla biednych w I. i 111. sezonie znaczno opusty. Zakład i park elektrycznie oświetlony. • 
W miejscu dwóch lekarzy, apteka, staeya kolejowa, poczta, telegraf i połączenie telefoniczne. W zakładzie ;

dobra i niedroga restauraeya.

Lekarz zakładowy Dr. Ksawery OMński.
Wszelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą

Dyrekcja zakładu kąpielowego.

Ciągnienie nieodwołalnie 
e czerwca 1907.

LOTERYA DOMU SIERÓT

Im 1 Korona

G ł ó w n a  w y g i m a  

Koron 20.000 Koron
Do nabycia w domach bankowych w e  
I . w o w l e :  M. Eoigonbamn, Lazarus 
Iłorowitz, ICitz & Śtoff, M. ICIarleld, 
Samueiy & Landau, August Sehellen- 
berg i Syn, Sehiitz & Oliajes, Sokal & 

Lilien.

r

H A U f A O f 1!  W towarach galanteryjnych jako to: wyrobach ze skóry, USt# Ww t io t ll bron2:u’ niklu> siali szwedzkiej, drzewu, biźuteryi darn- 
. skie-i * m§skieb artykułach do podróży (specyaipie ku­

ferki i pudełka szwedzkie), artykułach toaletowych i perfumeryi poleca
Magazyn specyalno galanteryjny „Au bon Marche“

pod ii nn a

■ l l D T f t A I  O I B C H m . S U
Lwów, uli Teatralna 2, róg pl. Maryackiege.

O sobny dseiał: rozmaitych Towarów wysorlowanych do 
sprzedaży z opustem od 25°/0 do 50 %.

P E B Ł A  S Z W A 7 C A S Y I
niezrównanie piękna naci ELBĄ położona.

Mąpielc m io en lu c , solne, żywiczne i 1. p.
Elektryczne oświetlenie, rurociągi gazowe i wodne. Sport górski i wodny, sposobność rybolostwa. 

1’laee tonnisowe i krokietowe, codziennie koncert.
Prospektu i bliższe wyjaśnienia przez Rade miejska

w SCHANDAU.

S A W T A L ,  M I D T
P° M ID Y, a p te k a rz a  w  P a ry ż u  

UPOWAŻNIONE W KOSSYI

Essencya San talu zawarta w Kapsułkach zale­
cany jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy­
jemnej w oni i zapobiega duszności.

D la u n ik n ie n ia  fa łsze rs tw  i p o d ra b ia ń , 
w y m ag ać  s tę p ia  ja k  do łączony  obok w  k o lo rze ! 

czarnym  zn ajd u jąceg o  s ię  n a  k a żd e j k ap su łce .
S kład  w  głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Euckera i Sklepińskiego. _W Krakowie
w aptekach pp. "Wiszniewskiego i Redyka.

N a w s z y s tk ie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą, w miejscu łub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - ...............................................-

jja tfft kulkow i ogłoszei $1 Sokdł@wskiep
  ,EkW # w 9 ffiatiKsmiffiuiŁa 9 .

: Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Ni.edopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telełon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.

P ó ł n o c n o  N l e m .  U o y d ,
(Norddeutscher Lloyd)

GENERALNA AGENTURA DLA GALTCYI
w  tm m ,  } vaż |(ausmana 9.

1

BezpcśretSnls połączenia pr̂ nwoTOwe cesarskimi-pospiesznymi i poczto­
wymi v- :t)t-latkami:

Do Stanów Zjednoczonych Amei ki;
(N T o w e g ®  Y o r k u ,  '  .< a l.s5 lJM .ore ,

Kanady; Brazylii; Argentyny (Byenos Aires).
Australii; Japonii; Chin etc.
B i l e t y  K o l e j o w e  «I« k a ż d e j  s t a e y S  P ó ł n o c .  A r a e r y k i ,

K ^yty okrężn e do ja s d y  „N a o koło św iata6*.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach, podróży tak lądowych jak i mor­

skich udziela i bilety sprzedaje:
Generalna Agentura Półn, niem Lloydu we Lwowie,


